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Lwów, sobota 17 czerwca 1933 


OWS 


Rok 123 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6a cm. szer.) w zwykłych ogłosze 
niach gr 30, 
w kronice, repertuar, cział gospodarczy, raski w tekścit 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1'-, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 pre. urote. 


w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 


kupno 


PRZED KONGRESEM PEDAGOGICZNYM. 


Z uczuciem serdecznej radości wita 
miasto nasze rozpoczynający się w 
dniu iutfrzeszym Kongres Pedagogicz- 
ny. wita jego licznych uczestników z 
całei Polski, z przedstawicielami na- 
szej najwyższei Władzy Oświatowej 
ua czele. 

Lwów ma stare tradycie pedagogi- 
czne, które umie sobie cenić. i niejeden 
wielki Zjazd Nauczycielstwa gościł już 
w swoich murach. Ze iLwowa — 
akcentuiemy to z uczciwa duma — wy 
szło wiele osobistości, odgrywających 
w dzisiejszym wielkim ruchu szkolno- 
wychowawczym 1iepoślednią role. 

Ale HI. Kougres Pedagogiczny. któ- 
ry w dniu 17 czerwca b. r. zacznie u 
nas swoje obrady, jest Kongresem o 
znaczeniu wprost wyjatkowem. Nie- 
tylko dlatego, że zainiciowany został 
przez nailiczniejsze. naisilnieisze i nal- 
bardziej twórcze zrzeszenie nauczycie! 
stwa polsk'ego, przez „Zwiazek“. nie 
tylko dlatego, że zakrołjony został na 
miarę dotychczas prawie niebywałą, 
ale także z powodów innych, jeszcze 
ważniejszych. 

Konzres jutrzejszy to wielki zlot na 
uczycielstwa polskiego, zwołany w 
chwili dla szkoły, dla młodzieży, dla 
nauczycieli polskich — wyiatkowo do- 
niosłci; zwołany pod hasłem realizacji 
nowej Ustawy o ustroju szkolnictwa 
polskiego i polskiej twórczości pedago 
gicznej. 

Moment, jaki przeżywa od szeregu 
miesięcy polska szkoła, iest bezwątpie 
nia momentem o wadze historycznej, 
o znaczeniu zwrotnem. Może właśnie 
ulatego wywołuje tyle dvskusyj, pole- 
mik i krytyki. może właśnie z tego po- 
wodu. tak bardzo wichrzy się i targa 
wszelka opozycia. 

O reformie ustroju polskiego szkolni 
ctwa i zasad polskiej edukacji myśla- 
no już u nas niejednokrotnie; szermo- 
wano już nieraz hasłami Stanisława 
Konarskiego i Korisjj Edukacii Naro- 
dowej, powoływano się na najszacow- 
niejsze tradycje, zaczynano coś, plano- 
wano, rzucano iakieś projekty, wpro- 
wadzano nawet w czyn pewne specy- 
ficzne pomysły. Naizagorzalszy opozy 
zionista nie może icdnak odmówić słu- 
szności twierdzeniu. że. nigdy i ani ra- 
zu nie zdobyto się, od chwili wskrze- 
szenia naszego państwa. na taki kon- 
sekwentny i mocny rozmach reforma- 
torski, nie sięgnięto tak silnie do głębi 
zagadnień edukacyjnych. nie targnięto 
tak smialo trzewiaiiu starei szkoły 
i dotychczasowych metod wychowy- 
wania. nauczania, porządku szkolnego, 
— nigdy wreszcie nic włożono w to 
przedsięwzięcie takic! kolosalnci sumy 
wysiłków i pracy. 

Istnieje u nas pewna skarbnica t. zw. 
„Świętości narodowych“, z któremi mie 
wolno porównywać niczego. co Się W 
dzisiejszej, nowej, wielkiej.  rosnacej 
Poisce dzieje. Mówiąc o obecnych re- 
formach cdukacyjmych w Polsce nie 
wolno więc (tak twierdzą krytycy te! 
redorny! zastawiać ich z pracą Stani- 
sewa Konarskiego i Komisi Edukacji 


Narodowej.  Powiadaią: to byłoby 
świętokradztwo! Zapominaja jed- 
nak ci krytycy i opozycioniści. że len 
sam ks Stanislaw Konarski. który 


śmiał podnieść głowe ponad stare po- 
rzadki, był krytykowany przez setki i 
tysiace współczesnych sobic „patrio- 
tów", oplwany. oczerniony, oskarżony 
przed Rzymem i Światem, jako here- 
tyk. nowator. farmazon. lekkomyślny 
modnis itd.; zapominalja. że ta sama 
Komisia Edukacvina, którci się dzisiaj 
kadzi, z trybułarzy, była przez olbrzy 
mią większość narodu uznana za insty 
tucię. demoralizuiacą młodzież i pod- 
kopuiącą naród. i że jei chwalebne 
dzicie — to nietylko historia wielkich 
reform i odmian edukacyinvch. ale tak 
że historia zaciętej, heroicznej walki z 
uporem, ciemnota i glupota ludzką, 
walki zakończonej ostatecznie... klęską. 
Nie myślimy rozsnuwać tu żadnych 
analogii. Stwierdzić jednak musimy. 
że to, czego się obecnie dhkonywa 
Połsce w olbrzymiej dziedzinie szkolni 
ctwa i wychowania. zakrojone jest na 


reformy oświatowej polskiej XVIII w. 
u nas nie było. 

Chwila jesi naprawdę osobliwa. 
Dzieło. wykuwane w trudzic i pracy 
niezwykłej, w ogniu walk. krytyki, 
nieomal domowej wojny oświatowej — 
zbliża się da końca. ałe mie jest je- 
szcze dokończone. 

Praca Ministra Janusza Jędrzeijewi- 
cza, oŚwiatowca. i człowieka szkoiy 
z krwi į kości. nie iest jeszcze doko- 
nama do samego końca. Ukazały sę 
Śmia.o zarysowane Ustawy, nowe 
dzieło kodyfikacyjae polskiei edukacił, 
ukazały sie programy szkol- 
ne — w każdej redakcji coraz :a- 
śniejsze, czystsze, prostsze, madrze j- 
sze — wypracowane przez Minisler- 
stwo W. R. j O. P. pod kierowni- 
cetwem Ministra Jędrzejewicza | w me- 
zamordowanym, isce apostolskim iru- 


dzie Wiceminsitra Kazimierza Pe- 
rackiego, 
Jesteśmy wszyscy pod sinem. 


przemożonem działawem tych Ustaw 
i tych Programów — z nenpokoiem 
czekamy ich realizacji, ioh rzete!nej 


miarę tak szeroka i śmiałą. jakiei od | próby żvciowei 


PUŁK. WALERY SŁAWEK 
Bezpartyinego Bloku Współ pracy z Rządem 
przybył do Lwowa dnia 15 b, m 


Prezes 


Żyjemy w momencie, w przededii.t 
tej chwili. kiedy ta cała praca ustaw a- 
dawcza 9 programowo zacznie qlza- 
lać, siawać się czemś żywcem. beziw 
średnio odczuwa!'nem. doświadczeni 
przez nas i na nas samych, Przyjdzie 
jeszcze mnóstwo zarzadzeń wyko- 
nawczych i precyzyj; siła, tkwiaca w 
wstawach i programach. ma się oto 
uruchomić, zmienić w Energie. tysią- 
cami dróg, Ścieżek. filtrów, tętnic. żył 
i nerwów przetrańnsponować sig w or- 
ganizm szkolnictwy | ożywić gy nowa 
krwią, dać mu nowe życie. 

Jak w iakiemś ogromnem labora. 
torjuim przyrodniczo - lekarskiem stor 
my — wszyscy, tysiącami — czekac 
w nicpokoju, czy ta niezwykła .ape- 
racja“, ten wynalazek nowei transin- 
zi uda się tak, iak się tego po nim 
spodziewamy. 

l oto rozpoczyna się w tej chwil 
naprawdę  dziejecwa rcla nauczy- 
cielstwa polskiego wszer:ch 
stopni, szkół, kategaryj. 

Nie przystępuje ono w duże 
swej części — do sprawy dla siebie 
nowej, W pracy nad tworzeniem no- 
wei reformy, nowych p'ogramów, i'5- 
wych ide; pedazogicznych brało czyn- 
ny, twórczy udzia: Brały gu przez 
swoich wybrańców, przez swoją lt- 
tę. ale ożywiało calą tę pracę na- 
szych Władz Oświatowych p teżncm 
tchnieniem pragnień i nastrojów w.el- 
kich swych rzesz. 

W ideowej kuźnicy .Zwiazku Na- 
uczycielstwa Polskiego“, tak samo 
jak w wysoce ideowych dyskusiach 
pracach „Zrębu”, rodziła się niejedra 
myśl i dążność, która dzisiaj została 
skodyfikowamą i wchodzi w sferę spel- 
mienia, 

Nauczycielstwo polskie byłe od po- 
czątku nie tym materiałem biernym., 
choć podatnyin, w którym czyjaś siła 
tworzy; samo było zestrojem sił. ze- 
strzelenych w jednym kierunku. uspin 
holizowanych w syntetycznej, naczet- 
nej sile twórców ustaw i programów. 
reformatorów polskiej szkoły, 

Jutro rozpoczyna Kongres Pedago- 
giczny obrady nad realizacją nowego 
dzieła. 

Naczelne przemówienia p. Wice:ni. 
nistra Picrackiego i posła Jmijana 
Smulikowskiego p. t: „Władza szkoi- 
na wobec rzeczywistości polskiej“ 1:a- 
dają odrazu wysoką miarę dalszymi 
obradom, Zkolej idą referaty o „Szko 
le wobec rzeczywistości polskie“. 
o „Polskich tradycjach w wychowa 
niu“, o „Obliczu nowych prograniów" 
; ich psycholcgicznych podstawacn, © 
Rospodarczem nastawieniu progra- 
inów, o zagadnien:: wychowana fi- 
zyczmego, o nauczycelu | uczniu w0- 
bec rżeczywistości polskiej a roi 
oświaty pozaszkolne; í t. d. 

Są to same zagadnienia ogólne. podsta 
wowe, mające buduwać ideologię f0- 
wej szkoły polskiej, wypelniać motua 
treścią ramy zasadniczych zarysów 
nowego ustroju, Pozatem praca Kor- 
gresu ma iŚć w kierunku szeregu, im- 
tych żywotnych probiemów, dotyczą. 


(Cłaz dalszy na stronie 2-viei). 


(Dalszy ciag ze stronv I-szei.) 


cych wszelkiego rodzaju szkół ; nai- 
ważniejszych doświadczeń pedagogicz- 
uych nowej Polski, 


Obrady HI. Kongresu Pedagogiczne- 
go we Lwowie, podięte u świtu nf- 
wej epoki w naszem szkoln'ctwie, łą- 
czące w sobie całość najaktual= 
niejszycH  probłemów wychowaw- 
czych ij ogół nauczyciclstwa polskiego 
szkół powszechnych, Średnich, akadee 
imigkich, zawodowych, specjalnych, — 
obrady, w których ramie przy ra:nie- 
mu staje najwyższa polska Władza 
Oświatowa i nauczycielstwo, ideologo- 
wie — twórcy i potężna rzesza idso- 
wych wykonawców, — staną się z pe- 
wiością zjawiskiem metylko wepo- 
wszedniem, ale i bogatem w owoce 
ua najbliższą przyszłość, 

Lwów dumny jest, że tutaj w iego 
serdecznej gościnie, wykuwać się bę- 
dą, hartować i krzepić mowe kształty 
palskiej szkoły. Uczestnikom Kongresu 
składa więc dzisiaj życzenia jak na 
sorętsze!.., 


Wniosek sowiecki w sprawie 


rozejmu celnego. 


Londyn. 15 czerwca. (PAT). Konfe- 
rencja londyńska kontynuowała dziś 
od rana dyskusję ogólną. Sensacią dnia 
jest dodatkowy wniosek, zgłoszony 
przez delegata ZSSR. Litwinowa, uzu- 
pełniający wniosek Ameryki w spra- 
wie rozejmu celnego. 


Wniosek rządu sowieckiego propo- 
nuje, aby rządy państw reprezentowa- 
nych na konferencji londyńskiej zgodzi 
ły się wycofać wszystkie dotychczas 
wydane zarządzenia ustawodawcze i 
administracyjne, będące w mocy oraz 
wstrzymać zarządzenia zamierzone, 
malące charakter agresji ekonomicznej 
lub uposledzenia, skierowane przeciw- 
ko jakimkolwiek krajom, jak naprzy- 
kład specialne stawki celne. zakazy 
przywozu i wywozu oraz bojkotowa- 
uwe handlu jakiegokolwiek kraju. 


Zamykając dzisiejsze posiedzenie, 
Mac Donald oświadczył, że prezydium 
konferencji doszło do porozumienia w 
sprawie obsadzenia stanowisk w komi 
such monetarnej i finansowej. 


Prezesem komisji finansowe! został 
d:legat U. 5, A. Cox, wiceprezesami 
włoski minister skarbu Jung i austrja- 
cki minister skarbu Kinnbock, zaś 
głównym reforentem francuski minj- 
ster skarbu Bonnet. 


Prezesem komisji ekonomicznej zo- 
stał delegat Holandii Collins, wicepre- 
zesem burmistrz miasta Hamburga inż. 
Krogman (hitlerowiec). 

'Wysunięcie ministra Kinnbócka na 
stanowisko wiceprezesa komisji uwae 
żane jest tu jako dowód sympatii dla 
wystąpień kanclerza Dollfusa w Lon- 
dynie oraz za przykrość wyrzadzoną 
Niemcom. 


Tragiczne zajście w wię: 
zieniu wileńskiem. 
Wilno. 15 czerwca, (PAT), W środę 


strażnik więzienny Kaczanowski, pel- 
niac służbę na korytarzu więzienia w 


Wilnie, zasnał nad ranem. iPełniący 
sluzbę inspekcyiną przodownik Borgi- 
szy, nie budząc go. przywołał świad- 
ków dla stwierdzenia, iż Kaczanowski 
zasnął w czasie prłniema służby. Na- 
stepnie obudził zo i aświadczył, że tłu 
inaczyć sie będzie przy raporcie. Udy 
Boreiszo oddalił się kilka kroków, Ka- 
czanowski strzelił do niego. Kula prze- 
biła płuca i spowodowała nalychmia- 
stową śmierć Rorejszy. W 10 minut 
po pierwszym strzale, kaczanowski 
wymierzył rewolwer do siebie i zra- 
nit się w rękę. Po założeniu opatrunku 
Kaczanowski został osadzony w wic- 
zieņiu. Prokurator wszczał dachadze- 
nia w trvibie doraźnym. 


EE. 
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Tylko zaliczki płacą państwa europejskie“ 


na poczet raty długu amerykańskiego. 


FRANCJA NIE ZAPŁACIŁA WCALE. — CAŁA RATĘ PŁACI TYLKO FINLANDJA. 


Londyn. 15 czerwca. (PAT) Na 
środowem posiedzeniu Izby Gmin kan- 
cięrz skarbu Chamberlain oświadczył 
że rząd brytyjski ubolewa, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych mie zzodził 
się na Propazycię odroczenia płatko- 
ści raty długu wojennego. W oczeki- 
waniu na rozpatrzenie ostateczne tei 
sprawy rząd brytyjski zaproponowal 
spłatę 10 mili dolarów mą poczet raty 
czerwcowej. 

Roosevelt przyjął tę  propozycie, 
oświadczając, że nie będzie on w mi- 
czem krępować układów z którymkol- 
wiek z rządów, iakie rozpoczną sę 


później, Zaliczka angielska na poczet 
raty czerwcowej wnpłacona będzie w 
srebrze. i 
Waszyngton. 15 czerwca. (PAT). 
Ambasador Francii wręczył podsekre- 
tarzowi stanu notę, w której rząd fran 
cuski oświadcza, że 'ramqia nię wpłar 
ci dzisieljszei raty długu woiennego, 
Ryga. 15 czerwca. (PAT). Rząd ło- 


tewski przekazał skarbowi Stanów 
Zjednoczeńnych kwotę 6.000 dolarów, 
czyli 6 procent należności. 

Waszyngton. 15 czerwca. (PAT). 


Ambasador włoski zakomunikował de- 
partamentowj stanu, iż na rachunek 


raty czerwcowej 
1 miljon dolarów. 

Waszyngton. 15 czerwca, (PAT). 
Finlandja jest dotychczas jedynym kra 
jem, który wpłacił w całości ratę 
czerwcową, 

Paryż, 19 czerwca. (PAT). Havas 
donosi z Waszyngtonu, że rokowania 
angielsko - amerykańskie w sprawie 
długów rozpoczną się wobec wyjazdu 
prezydenta Roosevelta na ferie, we 
wrześniu, Rokowania prowadzone be- 
dą osobiśce przez prezydenta Stanów 
Ziednoczonych. 


rząd włosk; wpłac! 
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Program lil-go Kongresu 
Pedagogicznego. 


Sobota, dn'a 17 czerwca. 


Öd zodz. 10 da 14 l. Otwarcie Kop- 
gresu. Il. Referaty: 1. „Władza szkol- 
na wobec rzeczywistości polskiej ~= 
p. podsekretarz stanu Min. W. R. i O. 
P. Kazimierz MPieracki i wiceprezes 
kol, Juljap Smulikowsk, 2. „Szkoła 
wobec rzeczywistości polskiej“ — mn. 
prof. dr. Jan Stanisław Bystroń i 
prof, dr. Stamisław Arnold. 

Od godz. 14 do 17 — przerwą obia- 
dowa. 

Od godz. 17 do 20: 3. „Polskie tra- 
dvcie w wychowaniu“ — po. dr. Han- 
ha Pohoska i prof. dr. Stanisław Lem- 
picki. 4. Referat informacyjny o wysta 
wie prac dzieci — kol. W. Snopek. 

O godz. 21 raut. 


Niedziela. dnia 18 czerwca, 


Od zodz. 830 do 14. Referaty: 5. 
„Oblicze towych programów“ — p. dr. 
Juliusz Balicki. 6. „Psychologiczne mod 
stawy nowych programów“ — m, dr. 
Jan Kuchta. 7. „„Gospodaroze nastawie- 
mie w programach szkół ogólnołkcształ- 
cących * —- p. dr. Władystawa Hoszo- 
wska, 8. „Nauczanie symtetyczne a no- 
we programy“ — kol. Stefana Usar- 
kowa. 9. „Zagadnienie wychowana. 
fizycznego a nowe programy“ -= kol. 
Tadeusz Zygler. i 


Od godz. 14 do godz. 16 — przerwa 
obiadowa. 

Od godz. 16. Obrady komisyj: 1. 
szkół niżej zorganizowanych — ref. 
kol, Aleksander Litwin; 2. szkół! wyżej 
zorganizowanych — ref, kol. K. Strasze 
wslki: 8. szkól średn. agólnokształcą- 
cych — ref. n. wiz. min. Stefan Pa- 
kowski; 4. zakładów kształcemia na- 
uczyciali --- mef. kol. kol.: Marja Ja- 
worską i dr. Henryk Rowid. 


O godz. 3015 — mrzedsławiemie w 
teatrze, 


Poniedziałek, dnia 19 czerwca. 

Od godz. 530 do 14. Referaty: 10. 
„Nauczyciel wobec rzeczywistości pol- 
skiel“ — kol. kol. Jan Kolanko i Be- 
nedykt Kubski, 11. „Uczeń wabec rze- 
czywistości szkolnej“ — kol. Hugo 
Kaufiman. 12. „Rola oświaty pozaszkol 
nej w ustroju szkolnictwa” —- kol, Ale- 


ksander Patkowski. 13. „Rola szkół 
specjalnych w organizacii  szkolni- 
ctwa* — kal. Henryk Ryll. 

Od godz. 14 do godz. 16 przerwa 
obiadowa. 

Od godz. 16 do godz. 20. „Z do- 


Świadczeń pedagogicznych w Polsce" 
—- referaty grupowe: I. pp. dr, M. 
Odrzywolski i dyr. Ambroziewicz. IL. 
pb. dr. Młodowska i H. Kauffman. LIL. 
m. C. Jędrusik, K, Mariański i Teluk. 
IV. pp. M. Fleury, M. Osiegłowa i dr. 
J. Wagznerówna. V. pp. W. Dzierzbie- 
ka, Słenowa i B. Chrościcki. VI. pm. 
Życha!. J. Svska i St. Bieda. VIL pn. 
S. Usarkowa. St. iWóiak i A. Kuleszy- 
na. 

O godz. 21 „Wieczór artystyczny". 


Wtorek, dnia 20 czerwca. 

Wycieczki: 1. dn Podhorzec i He- 
ska, rezydencji (Króla Jana LIT, Sobie- 
skiego; 2. po Lwowie. 

Środa. dnia 31 czerwca. 

Od zodz. 8 do godz. 12: ..Z doświad 
czeń pedagogicznych w Polsce“ (ciag 
dalszy). 

Od godz. 12 do rodz, 14 Obrady ko- 
misii wnioskowei. 

Od godz. 14 do godz. 
obiadowa. 

Gadz. 16 — Obrady: plenarne: Przy- 
lecie uchwał. Zamknięcie Kongresu. 
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„Gandhi za czesto czyta biblję . 
Bramini wszczęli walkę z Gandhi'm. 


Poona, 15 czerwca, (PAT) Wielki 
zjazd braminów, ortodoksów wystąpił 
przeciwko Gandhiemu. zarzucając mu, 
że zbwtnio przestaje z chrześcijanami 
i za czesto czyta biblię. Jednocześnie 


bramini zażądali od Gandhiego. aby 
nie zezwolił swemu synowi Davisowi 
na małżeństwo z dziewczyma pocho- 
zącą z kasty niższej niż Gandhi. 


Tajny okólnik Banku Angielskiego. 


Londyn. 15 czerwca. (PAT) Pro- 
wadzome od kilku dni rokowania po 
między delegacjami w sprawie stabili- 
zacji walut posunęły się znacznie na- 
przód. Spodziewane jest. że do poro- 
zumienia dojdzie w końcu bież. ty- 
godnia. 

Charakterystycznym wskaźnikiem 


dany przez Bank Angielski do wiel- 
kich banków. doradzajacv powstrzy- 
mania się od sprzedaży do.arów wo- 
bec rychłej możliwości stabilizacji do- 
lara w stosunku do funta, Kurs, na 
którym staąbilizacia bedzie dokonana, 
wyniesie przypuszczalnie 4 dolary, 
względnie 4 dol. 5, centów. 


O maferjały do hisforji pracy 
oświafowej, 


Studium Pracy Społeczno - Oświa- 
tawej Wolnej Wszechnicy Polskiei 
Warszawie od szeregu lat prowadząc 
badania nad formami i przeszłością 
pracv oświatowej w Polsce, przystę” 
puie do zgromadzenia zbiorów do dzie- 
jów oświaty pozaszkolnej (zwłaszcza 
dziejów popularyzacji: wiedzy) ze szcze 
sólmem uwzglednieniem tamej pracy o- 
śwtatowej w b. zaborze rosviskim 3 
zwraca Się do wszystkich oświałow- 
ców. nauczycieli, popularyzatorów. sa- 
mouków, słuchaczy i uczestników z2- 
społów samokształceniowych czy o: 
Światowych z urośba o madsyłanie na- 
stępuijących n:aterjałów: książek, bro- 
ezur. pism popularnych z różnych dzic- 
dzin wiedzy, drukowanych w okresie 
I6n5- 1918, 1ękopisów w oryginale 
lub kopiach o charakterze wspomnień 
i pamiętików na temat docierania 
wiedzy do wisi i miasteczek, Chodzi tu 
o dokumenty zarówno ze strony tych, 
którzy tę wiedzę szerzyli jak i tych. 
którzy byli samoukami lub członkami 
kół. zespołów, tainvych kompletów łtp. 
i mogliby wskazać jakiemi drogami i w 
iaki snosób zdobywali wiedzę. Reko- 
pisy oryginalne moga być po przepisa- 
niu w Warszawie zwrócone. chodzi tu 
o aryzinat wb odpis listów i dokumen- 
tów rzucajacych światło na dzieje o- 
światv pozaszkolnei w Polsce i fafo- 
zrafie o charakterze ilustracyji do dzie» 
jów oświaty. 


Samobójstwo studenta 


Wezorajszei nocy o godz, 3 do ho- 
teln Saskiezo przy "ulicv Batorego 
przyszedł jakis młady człowiek į za- 
iat pokój. Gdv do godzin  południo- 
wych nie wychodził. służba hotelowa 
przemocą otworzyła drzwi. Stwierdzi 
ła że lokator pokoju powiesił się na 
haku. Wszelki ratunek był już darem- 
my. Policja stwierdziła. że samobólca 
jest 22-letni student praw. Tadeusz 
Tlasiewicz, rodem ze Sambora. Znaje- 
zieno przy nim list, w którym donosi, 
że odbiera sobie Życie z powody roz- 
stron nerwowego. 


Harce wściekłego psa. 


Wczoraj rano przy ul. Pasiecznej 17 
pies Michała Becka wiśclekł cie. Po- 
kasat on kilka osób: żone właściciela 
Zofię i syna Zbieniewa, ponadto Cze- 
chowiczównę i Malaniukówmę. Psa za- 
strzalono a pokaąsane osoby skierowa» 
no do Instytutu Fasteurowskiezo. 


Śmiertelny wypadek 
kolejowy. 


Wczoraj rana na Dworcu Głównym 
przywieziono jakiegoś mężczyznę lat 
około 60, który wpadł w Lubieniu pod 
pociag. Mężczyzne tego odwieziono 
do szpitala, tu jednak zmarł -on wkrót- 
c, 


Á 


Dziennikarze rumuńscy 
we Lwswie. 


W czwartek bawiła we Lwowic de- 
legacja dziennikarzy rumuńskich z se- 
natoreni red. Emile Fagurc na czele, 
udaiąca się do Warszawy na konfe- 
rencje porozumienia prasowego molsko 
rumunskiego. 


Skład delegacji jest następujący Emi 
le Fagure. senator. dyrektor „Lupta“, 
przewodniczacy delegacji rumuńskiej. 
z małżonka. C. Gongopol. poseł dyr. 
„Drepotatsa” z małżonką, T. Titcanu, 
poseł red. naczelny „Viitorul“, A. Po- 
pescu Necsesti wicedyr. „Universul“ 
b. sekretarz generalnv Ministerstwa 
sprawiedliwości, A. Clarnet. dyrektor 
„Bucarest“, sekretarz generalny komi- 
tetin porozumienia prasowego nolsko- 
rumuńskiego. M. Davidescu, rad. poli- 
tyczny „Fada“, L. Nosta, red. politycz- 
nv „Adeverul““ i „Dinrneatsa“ oraz de- 
legat rumuńskiego nýnisterstwa spraw 
zagranicznych radca Dragu, 


Po uroczystem powitaniu na dworcu 
goście rumuńscy zwiedzili Targi 
Wschodmie Panorumę Raciawicką, 
poczem podejnowani byli w Izbie 
Handlowo - Przemysłowei śniadaniem 


Podczas śniadania konsul Rumunii 
p. Gallin podniósł roię Lwowa w po- 
imyślnemm ukształtowaniu się przyja- 
znych stosunków polsko - rumuńskich 
następnie zaś przemawiali w anienlu 
Synd. Dziennikarzy wiceprez, Hesche- 
les, w imieniu lzby Handi, - Przem. 
wicepr. Litwinmowicz oraz w imieniu 
komitetu porozumienia prasowego 
polsko - rumuńskiego i w imienin dy- 
rekcji P. A. T. red, Kozłowski. 


Na przemówienia odpowiedziat sen. 
red. Fagure, dziękując za miłe przy- 
ięcie, 


Po śmiadamiu goście 'odiechaii do 
Warszawy,  żegnani owacyjnie na 
dworcu, 

——— 


Nr. z dna 17 czerwca 1903. 


Procesja Bożego Ciała. 


Zgodnie ze starą tradycją odbyła się | 


wczuraj uroczysta procesia Bożego 
Ciała. ktora muno iiepewuci pogody, 
wypadia bardzo ot; zale, Z wszystkich 
kościołów parafialnych wyruszyły 
procesie i ustawiły sje dokoła Rynku. 
O godz. 8 rano celebrował ks. arcybi- 
skup Twardowski solenną Mszę św. w 
Bazylice archikatedralnei, poczem wy- 
szła z kościoła procesja, zmierzając w 
stronę ul. Rutowskiego, gdzie ustawio- 
ny był perwszy ołtarz. 

Malowniczy pochód otwierały bra- 
ctwa z barwnemi chorągwiami. szere- 
gi dziewcząt w bieli. niosących ferctro 
ny i inne emblematy kościelne, roie 
małych dziewczynek w białych sukien 
kach z liljami w rączkach i chłopcy z 
dzwonkami: szły Sodalicje Mariań- 
skie, niosąc zapalone świece, Strzelni- 
ca w kontuszach, Rada Miejska wraz 
z prezydium miasta, grupa Sokołów i 
Sckolic w mundurach, klasztory mę- 
skie i żeńskie, liczny poczet kleru i 
duchowieństwa w komżach, kapituła 
w uroczystych szatach kościelnych. 
Honory woiskowe pełniła kompania 
40 p. p. z orkiestrą, 


Pod złocistym baldachinem niósł 
| ks. arcybiskup monstrancię z Prze- 
| naiśw. Sakramentem w otoczeniu stra 
| ży lionorowej ułanów i straży pożar- 
| nej. Dalej postępowali przedstawiciele 
władz, senat Uniwersytetu poprze- 
| dzony berłami, korporacje akademi- 
ckie ze sztandarami, oraz rzesza publi 
czności. 

| Procesia obeszła ratusz dokoła, za- 
trzyniuiąc się przy ołtarzach, Drugi 


nager znajdował się przy północnej 


ścianie ratusza, trzeci przy kamienicy. 
królewskiej, czwarty przyparty byl 
do zewnętrznej ściany katedry. Od- 
i czytano cztery Ewangelje przy ołta- 
' rzach; po każdej z nich wojsko oddało 
salwę. a orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy, poczetn nastąpiło błogosła- 
wieństwo Naiśw. Sakramentem. 

Dźwięk wszystkich dzwonów kate- 
dralnych i hejnały z wieży ratuszowej 
| podnosiły nastrój pięknej manifestacji 
| religiinej. Porządku pilnowała policja. 

Po skończonej cereinonji procesia głó- 
| wna powróciła do katedry, parafjalne 
| zaś do kościołów w różnych dzielni- 
l cach miasta, 


P. Prezydent Rzpltej i p. Premier 
na uroczystościach Bożego Ciała w Toruniu. 


Toruń, 15 czerwca. (PAT) Udział P. 
Prezydenta Rzplitej ; Premiera Ję- 


drzejewicza w procesji Bożcgo Ciała : 


nadał toruńskim uroczystościom cha- 


rakter niezwykle podniosły O godz. | 


10 odbyła się Msza pontyfikalna W ko- 


ściele św. Jana. odprawiona przez ks. : 


infułata Bartkowskiego. Przybywajaą- 
cego do kościoła P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej powitało duchowieństwo 


z ks. biskupem Okuniewsk'm na czele. ; 


Po Mszv Św. rozpoczeła sie procesja. 


Ks. celebranta prowadził P, Prezydent 
| Rzplitej i prez, cechów toruńskich Ro- 
! lewski, Po procesji P, Prezydent odje- 
| cha? do mieszkania wojewody pomor- 
skiego.. 
| Wojewoda podejmował P. Prezy- 
' denta śniadaniem. Po Śniadaniu P. 
; Prezydent wyszedł przed doim, gdzie 
| młodzież szkolna, zgromadzona w 
| liczbie kilku tysięcy zgotowała P. Pre 
: zydentowi owacje. 


—— 


Zły SPORTU. 


ii. Ziot Sokoli Dzielnicy Maiopolskiej. 


Uroczystości złotowc zaczęły się już 
wczoraj rano. Całe Sokolstwo, ze 
swym  prezesem-druhem Zamoyskim 
na czele, wzięło udział w uroczystości 
Bożego Ciała. 

Po południu o godz. 15 nastąpiło uro 
czyste otwarcie zlotu związkowemi 
zawodami lekkoatletycznemi na boisku 
26 p. p. na Mleparowie. Wspaniałą 
przemowę, pełną głębokich myśli na 
temat sportu i wychowania fizycznego 
wygłosił druh-prezes Zamoyski, przy- 
czem wskazał na nasz gród — jako ra 
kolebkę Sokolstwa. 

Wśród licznie zebranych zauważyli- 
śiny najbardzie; zasłużonych działaczy 
na niwie sokolej — druhów Małaczyn- 
skiego. Czaykowskiego. Dręgiewicza, 
Wolańczyka, Borowca, przedstawicie 
li Poznania, Warszawy, Krakowa, Po- 
morza, Śląska į w. in, reprezentanta 
sokoła jugosl. Janovica; role gospoda- 
"Tza spełnał p. pułk. Pytel. Pogoda — 
początkowo niepewna — ustaliła się i 
po południu było pięknie. Odległość 
boiska, miepewrość pogody, zły do- 
jazd i dostęp sprawiły, iż wxdzów ze- 
brała się minimalna ilość. Na ie:n miej 
scu wyrażamy gorący apei do Sier 
kierowniczych naszego miasta, — by 
dojazd na Kleparów został iaknaiprę- 
dzej uregulowany. Wszak najpiękniej- 
sza pływalnia Lwowa tam właśnie ma 
swe pomieszczenie. R. W. 

* 


EJ s 


Do zawodów zgłosiło się 150 zawod 
niczek i 250 zawodników; do lekkiej 
atletyki 75 zawodniczek i 160 zawodni 
ków, do wieloboiów  głmnastyczno- 
sportowych 58 zawodniczek i 73 za- 
wodników, do gier 5 drużyn żeńskich 
(siatkówka) i 4 drużyny męskie (siat- 
kówka i koszykówka), do strzelania 27 
zawodniczek * 35 zawodników. dn pły 


| 


wania 16 zawodniczek i 30 zawodni- 
ków. Godne podkreślenia wyniki: Til- 
gnera, Puianka j Morończyka. 

Wyniki pierwszego dnia zawodów: 
w biegu na 60 m. druhen: 1. Baum- 
gartenówna (Bydgoszcz) 8.4 sek, 2. 
Krzemieniecka (Katowice) 8.8 sek., 3. 
Skierlińiska (Kraków). Bieg 209 me: 
1. Baumgantenówna (Bydgoszcz) 30.1 
sek., 2. Krzemieniecka (Katowice) 31.7 
sek., 3, Putrymówna (Wiln>) 

Skok w dal: 1. Książki :v czówna 
(Bydgoszcz) 459 m. 2. Suiogorzewska 
(Warszawa) 150 m. 3. Kamieniecka 
(Katowice). Skok w zwyż: |. Nałęcz 
Janina (Warszawa) i.34 m. 2. Skier- 
lińska (Kraków) 1.29 m., 3, Szmigielska 
(Lwsw-Macierz' i.29 m 

Siatkówka druhen: Lwów-_Poznań 
2:0 (15:2, (15:1); Lwów—śŚlask 2:0 
(15:3), (15:0). 

Druhowie: bieg 100 m. 1. Puianek 
(Leszno) 11.1 sek., 2. Śliwak (Lwów- 
Macierz) 11.3 sek. Bieg 1.500 m.: Na 
1] startujących: 1. Wrzosek Teofil 
(Krywald Górny Śląsk) 423.4 sek., 2. 


Żyłka Aloizy (Król. Huta) 4.25,1 sek. 
| Bieg 3000 m.: startujących 7-niu. 1. 
Franus (Przemyśl) 9 m. 48 sek, 2. 
Weinman (Warszawa) 9 min. 55 sek. 
3. Chrobak (Krywald) 10 min. 5.3 sek. 
Sztafeta 4x100 m.: 1. Poznań 46.8 sek. 
2. Drohobycz 49 sek. — Skok w zwyż. 
Startujących 18 druhów: 1. Drzycim- 
ski (Poznań) 1.60 m. 2. Sierpiński Jan 
(Lwów) 1.64 m. Skok o tyczce: 1. Mo- 
, rończyk (Lwów-Macierz) 3.70 m. (no- 
wy rek. L. O. Z. L. A.), 2. Majtkowski 
(Bydgoszcz) 3.20 m., 3. Zaremba Zbi- 
gniew (Gródek Jag.) 3 m. 
| Rzut kulą. Startujących 17 druhów: 
1. Tilgner (Poznań) 14.26 m.. 2. Kaniak 
(Lwów-Macierz) 13.50 m. 3, Moroń- 
czyk (Lwów-Macierz) 12.56 m. Słat- 
| kówka druhów: Małopolska—Wielko- 
polska 2:0. Małopolska—Śląsk 2:0. 
Dalszy ciąg zawodów odbędzie się 
dziś 16 b. m. na boisku 26 p.p. (zawo- 
dy lekkoatletyczne w grach i strzela- 
nie; o godz. 6 rano na boisku Sokoła- 
, Macierzy zawody gininastyczno-spor- 
I towe, 


t 


16-ty dzień wyścigów Konnych. 


WIELKI SUKCES NASZYCH TYPÓW 


Wyniki biegów dnia wczorajszego 
były wielkim sukcesem naszych ty- 
pów. My jedni typowaliśmy Ghickę, 
za którą totalizator płacił 96 zi, — 
nadto pięć innych biegów zbsadzili 
nasi faworyci, Oto rezultaty dnia wczo 
rajszego: 

Gonitwa I. Nagroda 900 zł,, 4 1. i st 
koni. Z przeszkodami, Dystans 4200 
m. Start. 1 koń. 

Etyl p. br. Rómmel. 

Gonitwa M, Nagr. 700 zł, Da 4 L 


i st. koni, półkrwi. Dyst, 2500 m, Star- 
towały 3 konie: 1) Lisowczyk, 2) Có- 
ra Beja. Tot. 17. 


Gonitwa III. Nagr. 1600 zł. Dla 4 1. 

i st. og, i kl. arabskich, Dyst, 240 m. 

Start, 4 konie- 1) Kmica, 2) Emir- 

| Handżar; 3) Tm Saud, Tot. :5.—, 
j franc, 12, 30. 


Gonitwa IV. Nagr. 700 zł, Dla 3 I. 

i st. og. i kl. Dystans 2000 m. Start. 

5 koni: 1) Pan; Wanda; 2) Bajan. 3) 
| Neworm'nd, Tot. 23, franc. 15, 18. 
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Gonitwa V. Nagr. 900 zł. Dia 4 l 
i st, kami. Dystans 2500 m. z plotaini. 
Start. 3 konie: 1) Orte!, 2) Irish-Or- 
phan. Tot. 37. 

! Gonitwa VI. Nagr. 600 zł. Dia 3 L 
i st, og. i kl. Dystans 1600 m. Start. 
6 koni: 1) El - Greco; 2) Gralath; 
3) Floret. Tot. 20, franc. 15, 27. 

| Gonitwa VI. Nagr. 700 zł. Dla 4 i. 
i st. komi, Dystans 3600 m. z przeszko- 
dan. Start, 5 koni: 1) Gri FGri: 2) 
Dr. Oskar (Horyń, upadł), Tot. 34 —, 
franc. 13, 12, 

Gonitwa VIII, Nagr. 1100 z! Dia 31. 
i st. kl, Dyst. 1600 m. Start. 5 koni: 
1) Ghicka, 2) Roxane, 3) Ame'a. Tot. 
96, franc. 26, 16. 

Gonitwa IX. Nagr. 900 zł, Dla 3 !. 
i st. og. i kl. Dystans 1200 m. Siart 
4 koni: 1) Gorzałka 2) Pamela. fot. 
28, franc. 15, 27. 


Kronika sportowa. 


POGOŃ — OGNISKO 4:0, 


Jarosław. Wczoraj odbyły się luiai 
zawody towarzyskie między lweu- 
ską Pogonią a Ogniskiem. Zwyciężyła 
Pogoń w stosunku 4:0 (2:0), Bramki 
strzelili:  Matjas Il. 2, Niechcioł 1. i 
środkowy poincunik 1, Sędziował p. 
'Telesnicki, widzów 2000. 

MISTRZOSTWO KL. A. 

Lwów. Lechią -- Pogoń T, B, 8:0 

(1:0). Bramk; zdobyli Krusze 2 w tein 


jedna z karnego. Sędziował nicudolsie 
p. Menkes, W Pogoni zawiódł atak i 


obrońcy. — Biały Orzeł/ — Ukraina 
3-3. (3:1). 
Rzeszów. Resovia — Polonia 4:U 


(2:0). — Stryj. Świteż — Pogoń Stryj 
1:0 (0:0). 


MISTRZOSTWO LIGI. 


Kraków, Cracovia — Podgórze 4:2 
(3:0), Cracovią w osłabionym składzie 
osiąga już w pierwszej poławi: prne- 
wagę i stosunkowo łatwa zdobywa 
trzy bramki przez Tokarza, Czarnika 
i Kisielińskiego z karnego. Po przer- 
wie zdobywa Urac.vią czwartą bram- 
kę przez Kisielińskiego, Podgórze zúv- 
bywa przez Gamają dwie bran.ki. 


WŁOCHY POLSKA 2:0. 


„Warszawa. Pierwszy dzień przy- 
niósł Włochom dwa zwycięsiwa i xro 
wadzenie 2:0, Palmieri Tłoczyiski 
0:3, 0:2, 6:2, Porażka  iłoczyńskiego 
w trzech setach z czołowym tenisistą 
Włoch była zasłużona, Sertorio Heb- 
da 6:3, 0:4, 4-6, 6:4, Sertorio, który w 
swoim czasie ulsgi Hebdzie, iym ra. 
zem pokomał go zasłużenie, byt þu- 
wiein lepszy cd qnistrza Polski, któty 
mie osiągnął swojej klasy. Sędzia głów 
ny popeinił szereg omyłek, W irzecim 
secie doszło do głoślie: demonstracji 
publiczności, gdy sędzią wyraznie 
skrzywdził Hebdę. Sertorio przyłącza 
jac się do tego lojalnie dwukrotnie 
scrwował w powietrze! 


DWA NOWE REKORDY POLSKIE. 


Warszawa. 15 czerwca. (PAT) Na 
czwartkowych zawodach lekkoatlety- 
:cznych. urządzonych w ramach dma 
| P. Z. L. A, padły dwa nowe rekordy 
| polskie. Walasicwiczówna startowała 
trzykrotnie na dystansie 50 m.. uzysku 
jac 2-krotnie czas 6.8, w trzecim biegu 
Walasiewiczówna uzyskała czas 6.6, 
będący nowym rekordem polskim. Po- 
nieważ Walasiewiczówna startowała 
w tym biegu w konkurencii panów, 
możliwem jest, że rekord nie bedzie 
uznany. 

W biegu na 60 m. Sikorski uzyskal 
czas 6.7 sek.. będący nowym rekordam 
polskim. Sikorski biegł iecnak z wia- 
| trem. Więc i tu istnieje możliwość nie 
| uznania rekordu. 


KOMUNIKATY, 


Sokola Dzielnica Małopolska. za- 
wiadamia, że przedsprzedaż biletów na 
Zlot Sokoli w dniach 17—18 odbywać 

| się będzie w budynku „Sokoła-Macie- 
i rzy” ul. Zimorowicza 7 w piatek od 9 
| do 1 godz. i od 16 do 20 i w sobotę od 
| 9 do 12, w sobote popołudniu i niedzie 
| lẹ przy kasie, 


e zza 


Wody mineralne. ktore sa podstawą 
istniena każdego zdrojowiska. różmia 
sie między soba trzema własnościami: 
temperaturą, c śnieniem osmotycznem, 
i składem chemicznym. Od odpowied- 
niego ustosunkowania se tych trzech 
czymników zależy wartość lecznicza 
danej wody. 

Że względu na temperature dzielimy 
wody mineralne na zimne, o ciepłocie 
poniżej 20 stop. ©. i ciepłe, czyli ciep- 
lice, o temperaturze powyżej 20 stp. C. 
Ze względu na skład chemiczny dzieli- 
my źródła lecznicze na 6 grup: 1) szcza- 
wy proste, 2) szczawy alkaliczne, 3) 
szczawy wapniowc, 4) wody gorzkie. 5) 
wody słone (solanki) i wody jodo- 
bromcwe, 6) wody siarczane. 

Niemal wszystkie z pośród wymie- 
uionych rodzajów wód mineraliych ma 
ia swoich „reprezentantów ' wśród 
zdrołów polskich, Jedymą naturalną 
cieplicą polską jest Jaszczurówka. 
Temperatura tej cieplicy wymosi 22 st. 
C. Charakterystyczna dla cieplic iest 
duża zawartość emanacii radowej, W 
którą obfituje również źródło w Ja- 
szczurówce. Do radioczynnych należy 
pozatem w Polsce kilka źródeł zim- 
nych, jak wody łubieńskie i druskieni- 
ckie w pewnej mierze i truskawieckie. 
Szozawami prostemi nazywamy wady 
zawierające duże ilości bezwodnika 
węglowego. Używane Sa one jako Wo- 
dy. stołowe, dostarczają je źródła w 
Borkucie (woj. stanistawowskie), w 
Głębokiem (woj. krakowskie) i w O- 
stromecku (woi. pomorskie). 

Jeżeli szczawa zawiera oprócz bez- 
wodnika węglowego większe ilości 
węglanów. zasadowych (np. sody) za- 
liczamy ja wówczas do szczaw alkali- 
cznych prostych. Często wśród skład- 
ników szczaw. spotykamy się z dodat- 
kiem soli kuchennej i zglauberskiej. Gdy 
wśród składników przeważa sól ku- 
chenna, lub glauberska mówimy © 
szczawie alkałiczno - słonej, wzelednie 
alkaliczno - glauberskici. Szczawy al- 
kaliczne proste. alkaliczno - słone i al- 
kaliczno - glauberskie Spotykamy w 
Szczawnicy. Krościenku, Rymanowie, 
Głęhokiem i Wysowie (woi. krakow- 
skie), Trzeci rodzai szczaw, Szczawy 
wąapniowe, czyli tak zwane wady zie- 
mne. różnia sie od szczaw prostych 
dużą zawartością wapnia i żelaza. l- 
lość bezwodnika Wamniowega iess W 
nich również bardzo duża. Żródła 
szczaw wapniowych posiada Muszyna, 
Żegiestów. Nałęczów i Krynica. 

Najważniejszym składnikiem wód 
gorzkich iest siarczan magnezu i sodu. 


MACIEJ FREUDMAN. 


Nr. z dnia 17 czerwca 1933. 


Cośmy powinni wiedzieć 
o wodach mineralnych. 


Jedyme należycie  wyzyskane żródła 
wady gorzkiej znajduie sę u nas w 
Morszymie (woi. stanisławowskie), 
Bardzo cbficie reprezentowana jest 
w Polsce grupą wód słonych (solanek), 
oraz wód iodowo-bromowych. Wody 
te zawieraja przedewszystkiem chlomici 
sodu. potasu. magnezu., wapnia. glinu. 
dalej bezwodnik węglowy, składniki 
radioczynine, oraz jod i brom. Korzy- 
stać z mich można przedewszystkiem 
w Inowrocławiu, nastepnie w Druskie- 
nikach, w śląskicm Jastrzębiu i Go- 
czałkowicach, Ciechocinku, Rabce, I- 
woniczu, Rymanowie i Delatynie, 
Ostatnią wreszcie kategoria wód mi- 
neralnvch stanowią zdroje siarczane. 
również liczne w Polsce iako solanki. 
Wody siarozane odznaczają sie dużą 
zawartością Siarkowodoru. oraz siart- 
czanów sodu. potasu. wapnia i maglie- 
zu, Nasze zdroje siarczane są to prze- 
ważnie źćródła siarczano - solankowe. 
lub starczano - wapienne. Należą do 
nich Solec i Busko. następnie znajdują- 
ce się z pobliżu Krakowa Podgórze, 
Krzeszowice i Swoszowice, Łubień 
Wielki koło Lwowa, Truskawiec. Nie- 
mirów, Szkło (woj lwowskie) i Hory- 
niec (woj. lwowskie). A. K 


Wycieczka 


Dyrekcja Okręgowa Kalei Państwowych 
we Lwowie wspólnie z Polskiem Towi- 
rzystwem Tatrzańskiem organizuie dnia 18 
czerwca br. wycieczkę pociągiem popular- 
nym do Skołego, odjazd ze Lwowa w nie. 
dzielę dnia 18 czerwca o godz. 6'11 rana, 
przyjazd do Skolego w niedziele dnia 18 
czerwcą o godz, 8'45 rano, odjazd ze Sko- 
lego w mledzielę dnia 18 czerwca o godz. 
2030 włeczór, powrót do Lwowa w nie- 
dzielę dnia 18 czerwca o godz. 2258 wie- 
czór. Cena biletu w obie strony ze Lwowa 
zł. 570, z Drohobycza zł. 390, z Borysła. 
wła zł. 450. 

Przejazd pociagiem pospiesznym w pull- 
manowskich wagonach. W drodze tani bu- 
fet i stoliki do gry w bridża, 


Praca oświatowo-kulturalna 
Polskiego Białego Krzyża nad żołnierzem. 


Pólski Bialy krzyż Blon wznowił wonią 
działzlność we sowie w t. 19702, pracuwie 
nad wyraz pożytecznie, ofiarrme i skutecz- 
nie z władzami wolskowemi w pracy 
oświatowo - kulturalnej nad żałnierzem. 

W dniu 14 b. a. odhii P. B. K. doroczne 
walne zebranie, ażeby członkom i tym 
wszystkim, którzy śpieszyli mu z pomncą 
materjalna złożyć sprawozdanie 7 Swci 
działalności. Szczególna uwagę zwraca 
Polski Biały Krzyż na akcję walki z amal- 
fahectyzmem, która w r. szkolnyni 1032/33 
prowadził w 8 żołnierskich szkołach przy- 
sparzając Państwu 904  uświadomionych 
żołnierzy = obywateli, którzy ukończyli 
naukę w szkołach z pomyślnym wynikiem. 
Prace świetlicowa prowadzi P. B, Ks w 7 
ośrodkach wojskowych, Swictlice P. B. K 
posiadaią biblioteki, czytelnie pism, gry 
towarzyskie, radio, Przy świetlicach rozwi 
iają działalność kółka samokształcenia, 
chóry, kółka dramatyczne, herbaciarnie. 
Zołnierz nasz spędza wolny od służby czas 
na pożyteczuej rozrywce, uczy się żyć i 
pracować w gromadzie, kształci się, po- 
dega dobroczynnenu wpływowi wycho- 
wąawczemu, a służhę wojskowa kończy ja- 
ko uświadomiony i do pożyteczacj pracy 
w Państwie przygotowany obywatel, Do 
użytku oddziałów wolskowych przekazał 
P. B. K, dotychczas 16 biblłotek, które li4 
cza ogółem 2.546 tomów książek. Świctli- 
ce i biblioteki prowadzą członkinie P. B. K. 

| oraz żony oficerów i podoficerów przy 
ofiarnej współpracy pań nauczycielek į ab- 
solwentek seminarium nauczycielskiego —- 

i zrzeszonych w Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet. 


do Skolego. 


+ Jako nowość wprowadzni» nrzepięknie 
urządzony wagon salouowy na koncerty i 
cincing 

W programie poświęcenie schroniska Pol 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego (Od- 

i dział w Drohobvczu) pod Paraszką, wycie- 

| czki na okoliczne szczyty. wycieczka ko- 
ieiką górską w Dolinę Butywli, koncert i 
dancing na polance leśnei itd. 

Bilety do nabycia we Lwowie: w PBP. 
„Orbis* pl. Mariacki 8 i Towarzystwie 
Wagons Lits Cook pl. Halicki 15. w Bory- 
sławiu zaś i w Drohobyczu w. tamtejszycii 
kasach biletowych PKP. które podadzą rów 
miet dokładne czasy odjazdu i powrotu po- 
ciągu do tych stacyi. 


Nota Roosevelta w sprawie długów. 


Paryż. 1, czerwca. (PAT) Prasa do- 
nosi z Waszyngtonu, że prezydent 
Rooseveli przesłał odnowiedz na an- 
xielska propozycje częściowej spłaty 
długów. Jednocześnie prezyd. Ńpose- 
vet wygłosi? przemówienie przez ra- 
djo w którem usprawiedliwiał sie ze 
swej decyzii przed opinia amervkań= 


Pociąg pielgrzymów i miasto 
pamiątek. 


Zwyczajny sobie czternastowagono- 
wy pociąg kolejowy, nawpół „puśpie- 
szno', i częścią „osobowo“ drze się 
ra północ kraju, Powiedziałem: zwy- 
czajny, ale niczwyczaini są iezo pasa- 
żerowie ij jego cel. Gdyby nie parę 
sę tam czernieljących gdzieniegdzie, 
prawie-by się nie zauważyło tej drob 
nej garstki mężczyzn w tych wago- 
uach, wypełnionych dokładnie sametni 
uiema| kobietami, 

Ale tu znowu niezwykłość, Te wszy- 
stkie kobiety (a są tam nietylko staru- 
szk, ale „dojrzałe, czy panienki), le 
nie są zajęte tem, do czego przywykii 
śmy w codziennej cbserwacji, One się 
modlą. Z książeczek į bez książeczek, 
— czaąsen przesuwa się z równocze- 
Snym szmierem szeptu różaniec przez 
palce. Śpiewają pieśń o Marii:... 

Z trudem zdołałem wkupić się po- 
ważnem; myślami w nastrój tego piel 
grzymiego pociągu i jeszcze drudniej 
było mi z tego nastroju otrząsnąć się. 
Poprostu przyzwyczaiłem się, (Jedzie 
się do tego Wilna godzin około 15). 
Przyzwyczaiłem _ sie do tego stopnia. 


że mie oburzałem się zbytnio kiedy z 
niewygodnego snu na niewygódnej la- 
wie przedziału, zbudził mnie po półno- 
cy żałośliwy jęk, rozbrzmiewający 
gdzieś niedaleko. Nie oburzyłem się i 
nawet nie zwróciłem uwagi zasuszo- 
nej staruszeczce, że godzinki należy i 
można głośno odprawiać jedynie wte- 
dy, gdy się tem nikomu w odpoczynku 
uie przeszkadza. Pcmyślałem: Nie 
trzeba jej psuć radości, przecież jedzie 
do Ostrej Bramy, 


bo Ostrej Bramy! Nie innego tylko 
to właśnie powtarzały usta paruset 
ludzi, zmęczonych i okurzonych, sen- 
nych i obolałych, kiedy wszystkich 
wysypał pielgrzymi pociąg ua asfait 
wileńskiego peronu. Świadanicż Głup 
stwo. Naprzód. Ostra Brama. .Pa- 
nie, —- płaczliwie i szarpiąc za rękaw, 
pyta jakaś kobiecina jednego z Gczenu 
jących iuż na przydział wrup przewod- 
ników, — panie, czy my aby na nabo- 
żeństwo zdążymy? Zdążyliśmy i to 
niebyle jak. bo na samiuteńki począ- 
tek. 


ską. 

Londyn, 11 czerwca. (PAT) Nota 
Roosevelta w sprawie długów nadesz.- 
ła do Londynu. Agencia Reutera do- 
wiaduje się. że członkowie rzadu bry- 
tyjskiern uważała treść iei za zadowa- 
laiącą. w” T ~t 


Praca Folskiegn Białczn Krzyża nie jest 
tvlka odruchem, jest te praca stała, plano- 
wa 1 sięgaląca bo nalepsze wartości ludz. 
kie, w imie zasady „Salus rei publicae 
suprema lex esta" Spałeczeństwa darzy 
prace P. B. K, pekia życzliwościa i ofiara- 
mi, umiyak pricę, P. R. K, liczw DIR 
członków į członkiń czynnych. W ubie. 
giym roku pracy drsponował kwotą 11.217 
zł 30 gr. z czego z samei tvlka zhiórki 
ofiar mą listy składkowc zebrał od spote- 
czeństwa hwotę 3508 zł, 13 gr. resztę zaś 
daly suhwencię Magistratu, Mimisterstwa 
Oświaty i Miejskie: Kasy Oszczędności we 
Lwowie, oraz sklądki członków i członkiń. 
„Walne zgromadzenie Polskiego Białego 
Krzyża odbyło się pod przewodnictwem 
prez. Maszory przy udziale przedstawicie- 
la DOK. płk. Czeruiewskiego i reprezen- 
tanta garnizonu płk. Fydy. Przewadniczą- 
cy zagaił ohrady dziękując władzom wcj- 
skowym i cywilnym za współpracę w dzia 
łalności Towarzystwa. 

Następnie przeJłożuno sprawozdanie za- 
rządu z całorocznej pracy i sprawozdanie 
kasowe, które mrzyjeto przez aklamacie. u. 
dzielajac zarządowi absolutorium. Na rok 
1055-54 uchwalono preliminarz budżetowv 
kiórv obejmuje zapotrzebowanie w kwocie 
10.940 zł, gotówka posiadana wynosi 5.781 
zł. Brak kwoty 5.158 zł. pokryty będzie z 
subwescyj i imprez. Walne zgromadzenie 
wysłało depesze z wyrazami hołdu do Pre- 
zydenta Rznlitej, Marszałka Piłsudskiego. 
Ministra WR. i OP. Jędrzejewicza, oraz 
depeszę do zarządu naczelnego PBK. 

Prczzs odczytał pismo zarzadu naczeln. 
z wyrazami uznania dla mira Kinka za gor 
liwą pracę. Wybrano nowy zarzad złożony 
z 11 osób, który ukonstytuował się naste- 
pująco: prezes Dominik Moszoro, zast. pre 
zcsa Władysł, Popowiczowa i wicepr. dyr. 
poczt Alfred Spett, sekr. Edward Łabęcki, 
skarbnik Michał Gawlikowski, zast. Maksy 
milan Heyman. 

Zapisv na członków i członkinie przył- 
muje biuro przy ulicy Wałowej 16, parter 
drzwi Nr. 8. Ofiary składać można w 
Miejskiej Kasie Oszczędności na rachunek 
bieżący P B. K. Nr. 327. 
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Persja doczeka się kolei. 


Rząd perski podpisał umowe z pew- 
nem szwedzko - duńskiem towarzy- 
stwem na budowe Enji kolejowej dhu- 
gości 950 km. która bedzie przebiega- 
ła przez całą Persie od morza Kaspi- 
skicgo aż do zatoki Perskici. Znacze- 
mie tej kolni będzie dla Pensi olbrzy- 
mie pod każdym wzgledem, a zwłasz- 
czą gospodarczymi gdyż krai ten. któ- 
rego Towierzchnia wynosi 1.645 tys. 
km. kw.. posiada zaledwie miccałe Sto 
kilometrów toru kolejowego. Dotych- 
czas głównemi środkami lokomocji w 
Persa sa konie i mwv, zamiast dróg 
bitych — szlaki karawanowe. Z tego 
też nowodu wielkie bogactwa mineral- 
ne iak węziel, rudy żelaza, miedź, man 
gan, kobalt, marmur są zupełnie nie 
wyzyskane, 


Wolałbym i zapewne wielu z moich 
pielznzymów, ażeby nabożeństwa wte 
dy i Mszy Świętej nie bvło. Bo prze- 
cież nie można było w Mszy, tak jak 
w kościele uczestniczyć, przy tych śŚlicz 
nościąch wszystkich. Ślicznościach n'e 
ze złota, ani nie żyjących w monumen 
talnych gmachach dzieła sztuki, — tu 
chodzi o wdzięk rozrzewniający chylą 
cych się rzędem głów. 

Waski zaułek, a może iuż ulica, od 
kościoła do Ostrej Bramy, jeden z 
nielicznych w Wilnie wyasfaltowany. 
Przylgty tam kolana tłumów ludzi i 
często mie ma godzinę, na dwie, ale na 
dzień cały. Rezkładają się u stóp Naj- 
świętszei Panny wieśniaczki z tobol- 
kami i patrzą... Patrzą w Twarz nad 
srebrna sukienką, zdaleka maiaczącą 
w blasku świec. Jedna Msza, druga, 
--- idzie już trzecia, Ludzie nie widzą; 
przez godzin parę tak trwala. Widzia- 
lem: jakaś dziewczynina kawał Czar- 
nego chleba z seren do ust wpychaia, 
ule tak ma Slepo, bezprzytomnie, Oczy 
jej wisiały zachwyceniem na Cudow- 
uy Obrazie. 


Kto wie, czy, nie zostałhym tak na 

ių kleczkach długo jeszcze śladem tych 
ludzi, gdyby do rzeczywistości nie 
przywołała mnia łagodna perswazia 
przewodnika moiej grupy, bardzo zre 
sztą miłego studenta wileńskiego Uni- 


wersytetu. Ten s| przedziwnie rozia-. 


śnionem obliczem prowadził nas 
pdzieś od Ostrej Bramy  niedaleke, 


wdzieś przed jakaś ogromną bramę. w 
pikims dużym gmachu Przypatrzyłem 
się lepicj: cerkiew, Patrze pyłtaiaco na 
przewodnika. Ten uśmiecha sie . nówi 
taimaszczonym szeptem: Bazylianie. 
Wiem iuż. To niby Filareci, Mickie- 
wicz „Dziady Wileńskie* i Konradowe 
ma ścianie słowa. Idziemy już., Ludzie 
masi nie chcą nawet ogłądać po dre- 


dze _ istnieliącej architektomiki — 
chcą do celi Konrada! Jeste- 
my wreszcie na piętrze. — Pa- 
trzę, na drzwiach tabliczka: Zwią- 


zek Literatów Polskich; a tu druga c- 
Lok: Rada Zrzeszeń Artystycznych w 
Wilnie, 1 w te drzwi nas przewodn'k 
wiedzie. Myślę, — jak to ładnie, że il- 
teraci i artyści gnieżdżą się tuż «bok 
tych nastnejowych pamiątek, jak to 
dobrze, że cela, w której łama! sę, 
rósł j prężyłł gemusz wielkiego Wie 
źnia, jest pod opieką takich ludzi, 


Pomyliłem się. Wogóle, cela Kon- 
rada była iedynem niuejscen w Wi- 
mie, gdzie maprawdę się poirytowałen:. 
Bo cela nie jest tylko pod «pieką wi- 
leńiskich literatów, ale także na ich 
użytek. Mieści się tam czytelnia Związ 
ku i całe stosy gazetowej bibuły leżą 
obok tablicy... „Hic obiit...“ Późniei do 
wiedziałem się w taiemnicy, że © to 
gwiego czasu toczy! sie zaciety. Spór: 


Piątek 


Jana Franc. 


16 


czerwca 
1933 


lutro: Marcjana m. 


Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 19:59 


TEATR WIELKI. 

Piatek. 16 czerwca. godz. 7.30 w. „Ka- 
pitan z Kopenick". Ostatnie występy Ste- 
iana Jaracza, 

Sobota 17 czerwca. godz. 7.30 w. „Ka- 
pitan z Kópenick*. Ostatnie wystepy Stc- 
fana Jaracza. 

Niedziela 18 czerwca, godz. 3.30 po poł. 
„Porwana narzeczona”. Po raz ostatni, — 
Ceny najniższe, od 45 gr. do 3.50 zł. R 
O godz. 7.30 w. „Kapitan z Köpenick". 
Ostatnie występy Stefana Jaracza. 

Poniedziałek 19 czerwca. 0 godz. 7.30 
«w. „Kapitan z Köpenick", Ostatni występ 
Stefana Jaracza. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piątek 16 czerwca, godz. 8 wiecz, Teatr 
Mechanicznych Artystów. 

Sobota 17 czerwca, godz. 8 wiecz. Teatr 
Mechanicznych Artystów. 

Niedziela 18 czerwca. godz. 8 w. 


Mechanicznych Artystów. ' 
Poniedziałek 19 czerwca, godz. 8 wiecz. 


Teatr Mechanicznych Artystów. 


Teatr 


COLOSSEUM. 


Film „Zwycięstwo Czamego Dżeka i 
rewia „Bo tu zabawa wre". 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Białe noce”. 
APOLLO: „W każdym porcie dziew 


czyna”. A -. 
ATLANTIC: „Ziemia niczyja . 
CASINO: „Dziwołazi - Wybryki na 


tury“. HL 
CHIMERA: „Szatan zazdrości : 
GRAŻYNA: „Biała trucizna“ i „Da- 


pieskiem . A 

T KOPERNIK: „Mój przyjaciel król 
i „Miodowy miesiąc '. | m 

MARYSIEŃKA: „Mój przyjaciel 


król” ji Miodowy miesiąc". z 
MIRAŻ: „Dziewcze z krainy burz”. 
MUZA: „Pogromcy. przestworzy,”. 
PALACE: „Ekstaza“. 

PAN: „Godzina z tobą”. 

PASAŻ: „Ken Mainard jako kow- 
boj z Arizony. ", 

RAJ: „Życie i przyszłość kobiety“. 

STYLOWY- „Bebe“ z Anny Ondrą 
oraz rewia „Kiedy dziewczynki ida 
spać". 

ŚWIT: „Trader Hom“. 

UCIECHA: .Ksiażę Dracula” 
rewia „Ach te Lwowianki". 

ma rana 


oraz 


BIURO KONCERTOWE M. TNERKA. 


Wtorek 20 czerwca: Wieczór Humoru i 
piosenek: Ola Lilith i Wł. Godik. 


jak pojąć konserwacje celi Konrada. 
Niestety zwyciężyło zdanie mniej tego 
warte... 

Kiedyśmy wychodzili z gmachu, 
jedna z pań — twowianek. szarpnęła 
się magle, wyrzucając z ust tradycy|- 
ue „ojoj, Tuż obok nas przeszła za- 
konnica w wysokim, sztywnym szkop 
ku ma głowie. Prawosławna. Lwów 
tego nie zna. To przypomniało jednak, 
że ten drogi mam gmach jest przecież 
w obcych rękach. Pytam się naszego 
„cicerone* w czyich 1... wracam LSpo- 
kejony. Bo cóż. że orgamizacie prawo- 
sławne i białoruskie, kiedy są napraw- 
dẹ wobywatelsko-lojalne, kiedy mają 
rzeczywiście wolę szczerą z nami vila 
wspólnego Państwa pracować! 

Idziemy. Nie pamiętam ulic, — nie 
mógłbym przecież zapomnieć tych 
nazw „Zaułków* rozmaitych, Ale zato 
wiem, że co cliwila trzeba było sta- 
wać Ii na oś mowcza z zachwytcim 
patrzeć. Tu dom, z którego wyjechał 
Mickiewicz do Rosji, a tu dom z któ- 
rego poszedł do więzienia. Tu ratusz 
stary, a tu znów pałac któregoś z li- 
iewskich magnatów. 1 Uniwersytet... 
W czworoboku dziedzińca wbracamy. 
się wokoło oczarnowani. Jakbyśmy byli 
w iakimś starym. średniowiecznym 
włoskim Uniwersytecie. lub conajmniej 


) kierowmiczki zespołu — prostujemy ten 
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Nr. z dnia 17 czerwca 1933. 


Wiadomości bieżące) Rocznica szarży rokitniańskiej. 


Dla uczczenia 18-tej rocznicy pamię- 
tnej szarży pod Rokitną, lwowskie Ko 
ła b. 2 pmtku ułanów Leg. Pol, w po- 
rozuniieniu z innemu organizacjami b. 
wojskowych urządziło wczoraj wie- 
czarem w sali Klubu Towarzyskiego 
B. B. W. R. uroczystą akademię. Sale 
zapełnih legioniści i zaproszona publi- 
cznośś, jawi się przedstawiciele 
władz. korpus oficerski, delegacje 
Zwiazku Strzeleckiego. Federaci Obr. 
Oicz.. i inn. 

Akademie zagał Prezes okr. ZW. 
Lezionistów, poseł dr. Wojciechowski, 
wsponinieniem czynu M.-ziej „Żelaznej: 
Brygady. Następnie chór „Legu:* pod 
batutą J. Hardulaka odspiewaj kitka 
utworów oraz Pieśń I. Brygadv. któ- 
rei obecni wysłuchali stojąc. 

Zkojcj płk. Zygmuntowicz wyzłosł 
prelekcje o ułanach - legjonowych. 
Wspomniał wiekopomne szarże pol- 
skiej kawalerii: Kirchholm. Wiedeń, 


Samosierrę. Nakreślił dzieje nowstawa 
nia jazdy legjomoweji od maleńkiego 
patrolu Beliny-Prażmowskiego i od- 
działu konnego lwowskiego Sokoła 
I-go pod dowództwem por. Śniadow 
skiego. aż do dywizjonu ułanów Il-giei 
Brygady. zorganizowanego przez Tot- 
mistrza Dunin-Wąsowicza. Na czele 
swoich ułanów ten bohaterski rot- 
mistrz wykonał 13 czerwca 1915 r. 
szarżę na potrótna linię okopów rosyj- 
skich pod Rokitną. ustanawiając tem 
wiekopomny moment boiów legjono- 
wych. 

W artystycznej części programu 
art. dram. Kiss-Orski wygłosił wiersz 
Biedera: „Rokitna'. Rudołf Krupa 
przy akompaniamencie R. Fischlera 
odegrał na skrzypcach szereg utwo- 
rów muzycznych, zaś art. op. Leszek 
Revchan odśpiewał kilka pieśni legio- 
nowych, 


se A I z o 


— Ostatnie dni wystepów Stefana Jara- 
cza. Jeszcze tylko kilka dni zrany będzie 
w Teatrze Wielkim faktomontaż Żuckmaye 
1a pt. „Kapitan z Koepenick". 

— Popołudniówka w Teatrze Wielkim w 
niedziele. Na ogólne żadanie publiczności 
lwowskiej, gra Teatr Wielki w niedzielę p» 
qołudniu o godz. 3'30 świetuy wodewal H. 
Zbierzchowskiegc pt. „Porwana narzeczo- 
na“ w premierowej obsadzie po cenach 
najwższych od 45 gr. do 350 zł. 

— Dziś premiera Teatru Mechanicznych 
Artystów w Rozmaitościach. Zespół metro- 
wej wysokości artystów, zaprezentuje się 
publiczności lwowskiej w kapitalnej rewiji, 
pełnej niewidzianycii dotąd efektów, wkra- 
czających w dziedzinę niemożliwości i pra- 
wie, że czarów. 

— „Sprawa Moniki“. Dziś i codzien- 
nie w sali Kasyna i Koła lit.-art, sztuka 
p. Morozowicz-Szczepkowskiej p. t. 
„Sprawa Moniki“ w. doskonałej reży- 
serji p. Zofi (Modrzewskicj i wyko- 
vamu pp. Łabuńskiej, Małyniczówny i 
Mysłakowskiej. Aby publiczności lwo 
wskiej przedstawić sztukę w warsza- 
wskiej realizacii scenicznej, teatr „Re- 
duta" wybrał piekna sale Kiubu liter.- 
artyst. która w sposób idealny odpo- 
wiada tej nieszablonowej formie sce- 
nicznej. 

— Sprostowanie, Przez omyłkę po- 
pełniono w nagłówku recenzji ze sztu- 
ki Szczepkowskiei „Sprawa Moniki“, 
dmkowancj w nr. 163 nieścisłość for- 
malna. Wvstawia bowiem te sztukę 
nie „zesbół p. Zofii Modrzewskiej*, 
ale „Reduta“ pod kierunkiem artystycz 
nym Z. Modrzewskiei. Na życzenie 


bład. s g $ 

— Colosseum. Wezoraisza premiera 
w Colosseum smatkała se z niecodzien 
nym aplauzem publiczności. Każdy mu 


| 


mer programu byt nagradzony: silnemi 


oklaskami a wykcnawcy zmuszeni do 
bisowań. Dekoracje pędzla prof. Z. 
Balka. Na ekranie film grany po raz 
pierwszy we Lwowie pt. „Zwycięstwo 
czarnego Dżoka“. 

———— 


— Rekolekcje zamknięte albo półzamknię 
te dla pań nauczycielek odbędą się w Do- 
mu Rekolekcyjnym przy klasztorze P. P. 
stklamentek pod przewodnictwem prof. 
(iawrońskiego. Początek © godz. 7 wiecz. 
21-go czerwca br... a zakończenie 25-70 
czerwca rano. Zgłoszenia kierować należy 
do klasztoru PP. Sakramentek. 

— Polskie Towarzystwo Przyjaciół A- 
sironomii Oddział Lwowski, W sobotę dn. 
17 bin. o godz. 19 w sali Inst. Geol. UJK. 
przy ul. Długosza 8, odbędzie sie ostatjie 
przedwakacyjne posiedzenie dyskusyjne z 
odczytem prof, dr. E. Rybki p. t. „Rozsze- 
izanie się wszechświata” {z przeżrocza- 
nii). Wstęp wolny, Goście mile widziani. 

— Recital poetycki. Dziś w piątek, 
o godzinie 18 odbędzie się w nowym 
zmachu Uniwersytetu (ul. Marszałko- 
wska) recital poetycki zrupv ..Wczo- 
taj Dziś Jutro“ — Front Młodych Piór. 
Wieczór zakończą parodje literackie 
Irodtów: pp. Gamskiej-Łempickiej, H. 
Balka. St. Maylkowskiego. Wł. Lewika 
i innych. 

— Tanie bllety ta Targi Wschodnie. 
Na ostatnie dnie Targów Wschodnich, 
a mianowicie 17 i 18 b. m. cena jedno 
razowego biletu wstępu „a Targi 
Wschodnie została. obni do 50 gr. 

— Temperatura we Lwowie w dniu 
15 b. m. wynosiła: o godznic 7 rano 
ciśnnemie 'banometryczne 72050, tem- 
peratura --15'8; o godz. 1 w poiudnic: 
ciśnienie harometryczne 72790, tem- 
peratura 1-156; «© godzinie 9 wieczór: 
ciśnienie barometryczne 72979, tem- 
peratura --15'0. 
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Strzeżcie się poszukiwaczy 
skarbów. 


W ostatnich czasach zaczęła mi3- 
dzymanodowa szajka oszustów Słtosa- 
wać stary, znany sposób oszustw 
t. zw. „na skarb ukryty“. len sposób 
oszustw bywał stosowany| przez prze 
stępców hiszpańskich, którzy zwracali 
sie do zamożnych mieszkańców lóż- 
mych miejscowosc; Polski, jak to mia- 
ło już miejsce w Katowicach i Poma- 
niu, robiąc ponętne propozycje olbrzy- 
mich korzyśc; wzamian za wyłożenie 
pewnych sum, zapomocą któryci da 
się uratować |rzekomo| ukryty skarb. 

Policia mą na oku tych przedsię- 
biorczych „poszukiwaczy skarbów" 1 
przestrzega przed nimi łatwowioa- 
nych 

—— p 


Oszukańcza afera rzekomych 
studentów. 


Wydział Śledczy zlikwidował oszu: 
kańczą aferę, której aktorami i wino- 
wajcami byli dwaj rzekomi studenci: 
Majer Horn i znany już oddawna 
oszust. Izydor Bomze. Obchodzili oni 
prywatne mieszkania dobrze sytuowa 
nych osób oraz różne instytucje | 
zbierali datki na kolonie wakacyjna 
lwowskiego „Bratniaka ” uniwersytec- 
kiego. Legitvymowali sie przytem sfał- 
szowanhym dowodem osobistym stu- 
denta praw. Karola Langa. oraz lista 
składkową Bratńiej Pomocy U. J. K. — 
również sfałszowaną. Zebraną w tei 
kweście gotáwke obai przywłaszczyli 
sobie, Policia położyła kres ich prak- 
tykom. Horn został aresztowany. 
Bomze zaś zbiegł ; ukrywa się przed 
mołicją, Przeprowadzono rewizje w 
mieszkaniu Bomzega przy ul. Piastów 
20 i znaleziono tam różne podrobione 
mieczęcie. listy i druki. 


Włościanin spalił 
własną zagrodę. 


Jaworów. (Tei. wł). W Drohomy- 
śku, pow. Jaworów wybuchł pożar 
w budynku Patyka Semka. Ogień pize 
rzucił? ste na sąsiednie zabudowania 
;, zniszczył na szkodę Piotra Mazur- 
kiewicza dom, staiuię, różne sprzęty 
domowe i gospodarcze, na szkodę 
Iwana Wiguckicgo dom stajnię i sprzę 
ty domowe craz una szkodę Patyka 
dom. Ogólna szicoda wymosi 7,110 zł. 
Dochodzenia wykazały, że ogień po- 
wstał wskutek podpalenia Sana na 
strychu domu obok komina przez Pa- 
tyka Semka, Któwy chciał uzyskać 
premię asekuracyma. na jaką dom jego 
byi oszacowiuty w P. Z. U.W. w wy 
sokaści 760 zł. Patyka aresztowano. 


w krakowskiej Bibliotece. A po tem te 
wieżyczki obserwatorium na mie wyso- 
kim dachu... ] sala Śniadeckich, «mponu 
jąca rozmiarami i swoim naprawdę 
„akademickim zapachem. A wreszcie 
cudowna sala kolumnowa, — aula. U 
szczytu jej —, — tuż za rektorskim 
fotelem dwa portrety: Twórcy Aka- 
demi. Króla Stefana Batorego i Wskrze 
siciela Akademii Marszałka  Józela 
Piłsudskiego. Tahlica ku czej Wskrze- 
siciela jest i przy wejściu do gmachu. 
Myślę, że Uniwersytet w Wiluie, jest 
najszlacheinieiszą ze wszystkich «pol. 
skich Wszechmic z tego właśnie wzęlę 
du, Równocześnie pocieszam się tem, 
że miedługo, nie tylko wileńska Akade 
mja, ale i reszta polskich będą mogły 
poszczycić się Jego portretem 1 Jego 
tablicą. 

Przeszliśmy kościołów przeróżnych 
całą seric. Od imponuiacei katedry (Ba 
zyliki), do cacka — św. Anny. Fron- 
ton Bazyliki pokryło drzewo ruszto- 
wań zupełnie. Wlazłem z narażeniem 
skóry pod te deski. Zobaczyłem tylko 
kolumny olbrzymie... A botem już by- 
liśmy we wnętrzu i oglądaliśmy, prze- 
śliczna Kaplice św. Kazimierza i kryw- 
te. gdzie miały być zwłoki Barbary 
Radziwiłłówny, podziwialiśmy obrazy 
Smuslewicza. i Śledzińskiego i Tycia- 


na, iakoby autentycznego i dużo, du- ! cyk krokietowy. urządzony przez Ro- 


Żo innych rzeczy... Wyszliśmy stam- 
tąd, by się zachwycać „koronkową TO- 
bota kościoła św. Anty i jego niespo- 
tykanym. idyllicznym niemal wdzię- 
kiem. Do środka już nie wchodziłem, 
— wystarozyły mi mury. 

Słońce ialo promienie z góry całemi 
stopami. gdym po krótkiem wdrapy- 
waniu sie stanął wreszcie na Zamiko- 
wej Górze. Spojrzałem w dół... Całe 
tniasto rozkładało się przedemną poko 
tem koronkowych rzeźb budynków i 
wieżyczek. pokotem gdzieniegdzie ozło 
conym cerkiewną bania .. uwiefńczo- 
nym zielenią liści, Dwie rzeki Wilia i 
Wilejka obejmują to miasio miłosnerui 
rarniowy. jak majczulsza kochanka. Na 

| rlorvzoncie, na Irzyknzyskiey Górze 
+odcimają się wyciągniętem, członami 
Trzy Krzyże, Te które Jagiełło ongiś 
uu znak nawrócenia Litwy wystawić 
kazał. a które potem Wiinianie noca, 
w tajemnicy przed Moskalłaini repero- 
wali, by nie runęły. I sto: na Zaniku 
drewniany Krzyż wi miejscu. gdzie spo 
częły zwłoki bohaterskie powieszo- 
ryh  styczniowców Sierakuwskiego. 
| ks, Iszory i tylu innych... A obok płyta 
Nieznanego Zołnierza. W wm miejscu, 
był at temu jeszcze dwadzieście pa- 


sjan na powstańczych mogiłach, Pro- 
fanacia zemściła się. Podobnie jak zem 
Ścił się los na pomniku Murawiewa, U- 
ciekający przed Niemcami Rosianie. za 
rzucili w pośpiechu mosagowi Wiesza- 
licia stryk na szvie i tak go z soba 
powlekli, hye 

To wszystko opowiedziała mł z ucie- 
chą niemałą w czasie jazdy statkieni 
do Werek (podwileńska miejscowość) 
młoda i urocza pani, dziwnie przypo- 
minaijąca tam na wodach (Walii. te Li- 
twinkę z pieśni o „strumieni rodzicy". 
Było mi bardzo miło coś także i sły- 
szeć, potem co oglądałem. Równocze- 
Śnie pomyślałem, że aby naprawdę to 
miasto pamiątek ukochaniem do sie- 
bie przyciągnąć, ażcby wrazić sobic 
ozar jego w myśl i wspomnienie, trze- 
baby długo jeszcze patrzeć i dużo słu- 
chać. Trzebaby poznać melodie Tzecz- 
nych poszumów į wszystkich kościel- 
nych dzwonów. trzebaby zrozumieć 
szept opleśniałych Murów... Trzebaby 
chodzić rankiem i nocami po zaułkach. 
a przytem łeb w górę zadzierać i na- 
trzeć, A ja tam byłem ledwie dwa 
dni, = || He 

Pociaz pielgrzymów czekał fuż nu 
iednum.2stonńsu. dworca, 


Z żałobnej karty. 


$. p. Michał Lityński. 


Przed tygodniem zmarł w Katowi- 
cach em. dyrektor Szkoły Realnei we 
Lwowie, b. długoletni i 
Lwowa, ś. p. Michał Lityński. S. p. 
Zmarły przepędził prawie cały swój 
pracowity żywot w naszym grodzie, 
oddając się ofiarnie pracy społecznej. 
kulturalnej, pedagogicznej į oświato- 
wej. Urodzony w roku 1860 w Mona- 
sterzyskach, sym rodziny ziemiańskiej, 
wnuk żełnierza napoleońskiego. wy- 
niósł z domu rodzinnego gorące uczu- 
cie patrjotyczne, poszanowanie trady- 
cii j ukochanie przeszłości narodu. 


Po ukończeniu gimnazjum w Brze- 
żanach, oddał się studjun  historycz- 
no4geograficznym na Uniwersytecie 
Lwowskim, pracując pod kierunkiem 
słynnego profesora Ksawerego Liskit.: 
go. Równocześnie pracował jako sty- 
pendysta w Biblictece Ossolińskich. 
W częstych podróżach zagranioaznych 
(Włochy, Grecja) pogłębiał zuakomi- 
cie swą wiedzę, Jako pedagog praco- 
wał w Gimnazium Św. Anny w Kraxo 
wie, następnie obłął dyrekcję Szkoły 
Realnej we Lwowie. 


Jako jeden z twórców i kierowni- 
ków Polskiego Stronnictwa Postępo- 
wego, był niestrudzonym uczestnikiem 
prac wyzwoleńczych. Rozwijający się 
ruch strzelecki, miał w nim Żariiwego 
wyznawce i czynnego wispółpraocwni- 
ka. Stąd jego wielkie uwielbienie dla 
Marszałka Piłsudskiego, z którym zet- 
knął się przed wojną w pracy strze- 
leckiej i dla którego wielkiej idei wy- 
walczenia wolności zbrojnym ozynem 
z entuzjazmem pracował. Z chwilą 
wybuchu wojny, nie mogąc już z po- 
wodu wieku wziąć w niej bezpośred- 
niego udziału, oddał się z całym zapa- 
łem pracom w zakresie opieki legjoma- 
wej i lwowskiej delegacji N, K. N. O- 
głoszony przez niego drukiem ramie- 
tnik z pierwszego okresu wojny p. t.: 
„Z dni grozy i walki o wolmość* sta- 
nowi cenny przyczynek do histori: na 
szego ruchu wyzwoleńczego, 


Z zamiłowania historyk sztuki, głę- 
doki esteta, stanowił on ten arcypo!- 
ski typ człowieka, pokrewny Polakom 
z doby Odrodzenia, dla których Wło- 
chy były drugą ojczyzną, Między in- 
nemi wydał „Rys dziejów sztuki sta- 
rożytnej”, rozprawę „O Cesarzu Ty- 
berjuszu*, studjum o „Sycylii, „Z Ei- 
dy do Arkadji, Przewodnik po Wło- 
szech pióra Ś. p. Michała Lityńskiego, 
iest najlepszym przyjacielem podróży. 
wprowadzającym żywo i barwnie pol- 
skiego podróżnika w cuda Wiech. 
5mierć zaskoczyła go nad wykańcza- 
niem zwięzłego podręcznika historji 
sztuki, którego brak daje się w Polsce 
tak dotkliwie odczuwać. 


Piastując przez długie lata mandat 
radnego m. Lwcwa, brał wybitny u- 
dział w sprawach miejskich, zwłąsz- 
cza w zakresie kultury i sztuki. Nie 
usuwał się też od pracy w ruchu o- 


światowym, działając zwłaszcza na 
terenie Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. i Tow. Uniwersytetu Ludowego 
im, A, Mickiewicza. 

Ostatnie lata spedził $. p. Dyr Li- 
lyński w Katowicach, oddając swą 
pracę na usługi tamtejszego spole- 


czeństwa. 

Człowiek © najlepszem sercu, umiał 
„askarbiać sobie milość 
tych, z którymi los go zetknął, 

Pozostała po nim pamięć człowieka 
o miepospolitych walcrach umysłu i 
serca, wielce zasłużonego obywatela i 
najlepszego syna Ojczyzny. 

Doczesne szczątki ś. p. Michała Li- 
tyńskicgo zostały złożcene, w myśl ży- 
czenią ś. p. Zmarłego, na cmentarzu 
w Zakopanem. 

Cześć Jego zasłużonej Pamięci! 
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NE ZUMA 7 cZElWCa 1933 


Jeszcze sprawa wyboru mielsca 
pod pomnik ks. biskupa Bandurskiego. 


Piszą mam z miasta: 

Już od dłuższego czasu toczy się dy- 
skusja na temat, gdzie ma stanąć pom 
nik ks. biskupa Bandurskiego į zacho- 
dzi obawa, że sprawa pójdzie w od- 
włokę, jak to z odnośnych wzmianek 
„Słowa Polskiego“ w numerze 148 z 
31 maja br. i 152 z 4 bm. wnioskować 
można, 

Już te Lwów nie ma do pomników 
szczęścia, Pomników Tadeusza Kościu 
szki į Juljusza Słowackiego. zapocząt- 
kowanych jeszcze przed wojną świato 
wą, nie możemy się doczekać, 

Pomnik hetmana Jabłonowskiego 
przechodził -- po długim czekaniu na 
niefortunnie obranem miejscu na Wa- 
łach Fetmańsk:'ch — na mowym pacu 
'Trybunałskim nie miłe demonstracje. 
a obecnie przewleka się sprawa wy- 
boru miejsca dla ks. biskupa Bandur- 
skiego, bo wypłynął znowu nie bar- 
dzo szczęśliwy mowy projekt aż na 
wzgórzu Karmelickiei, mało pnzystęp 
nem dla publiczności, 
stycznej. 

Tymczasem aż się proszą o ten nem 
nik dwa inne miejsca piękne į bardzo 
odpowiedne, a co najważniefsze mniej 
kosztowne. 

Pierwsze to Plac Bernardyński ua- 
przeciw Komendy Kerpusu VI, a dru- 
gie ulica Akademicka naprzeciw lzby 


Wartości krajoznawcze Druskienik. 


Dzięki pięknemu położeniu, wyjatko- 
wemm na naszej rubieży wschodniej, 
czyniacemu Druskieniki istnym skarb- 
cem cudów Przyrody, zjeżdżają tam 
coraz liczniej nietylko at którzy szu- 
kają zdrowia, ale nadto i liczne rzesze 
turystów. Poza bliższą okolicą. obfi- 
tuiącą -w pelne uroku jeziora, jak: 
Druskonie, Hgs. Lot, Gruta, w prze- 
piękna doline Raierodu. leśne uro- 
azyszcza. Panieńskie Oczy. Uciechę 
pod granicą litewską, nadto w ciągną- 
ce Sie dziesiątkami kilometrów niemal 
dziewicze bory. — Druskien:ki posia- 
daja i dalsze wycieczki turystyczne: w 
pobliżu (o dozgodnei komunikacji) leży 
starożytne Grodno, pamiętne ze Śmierci 
Stefana Batorego i ostatniej wędrówki 


Koło Rodzicielskie w historycznej 
szkole. 


W szkole m. im. Sienkiewicza odby- 
ło się w niedzielę Poświęcenie odre- 
staurowanej Kaplicy zakładowej. 
święcenia dokonał ks. kat. Mindowicz, 
dziękując dyrektorowi p.  Beresiowi. 
gronu i Kolu Rodzicielskienu za ofiar- 
ność i zabiegi około przyozdobienia 
własnej świątynki, Szczególniejszą Po- 
dziękę wyraził prof. Demskiemu, któ- 
rv poświęcił kilkumiesięczną, bezimte- 
resowna prace na wymalowanie wnę- 
tnza. Kaplica przedstawia się jak praw 
dziwe cacko artystyczne, 


W ogólności zaznaczyć warto, że Ko 
ło Rodzicielskie przy tei szkole rozwi- 
ia bardzo intensywna współprace z dy- 
rekcją i gronem, o czem Świadczy choć 
by nb. taka akcia dożywiania naibied- 
niejszych dzieci. Akcję tę prowadzi od 
początku listovada do końca roku 
szkolnego. a korzystało dzienne 302 
dzieci. z czego 205 zupełnie bezpłatnie. 
Zużyto 3332 |. mleka, 620 kg. cukru, 2 
kg. herbaty. 28 kg. kakae, 300 kg. ka- 
wy słodzonej i 32.830 bułek. Ogółem 
wydano 45.300 Śniadań. Z pewna pomo 
cą przyszła tu gmina m. Lwowa (sub- 
wencja 505 zł.) i Komitet pomocy bez- 
robotnym (przydział kawy i znaczną 
ilość cukru). Akcja. jak z tych kilku 
cyfr wynika wcale pokaźna i Warto 
wspomnieć o niej Publicznie na dowód, 
że nauczycielstwo nasze i Koła Rodzi- 


Po- | 


zwłaszcza tury- : 


przemysłowo-hamdlowej i ulicy Zimo- 
TrOWICZA, 

Plac Bernardyński obszemy, w przy 
zwoiteni otoczeniu, pełen światła ©d- 
powiedziałby jeszcze ; Świetnei dzia- 
łalności (śś. p. ks. biskupa polowego 
Bandurskiego. Był on niezmordowa- 
nym duchowym wodzem naszych sza- 
rych, dzielnych żołnierzyków, niecha:- 
by im patronował i po Śmierci przed 
ich komendą zenerałną! 

Pan komendant korpusu, generat Po 
powicz poprze niewątpliwie ten pra- 
jekt, 

Drugie alternatywnie bardzo odpo- 
wiednie miejsce na ten pomnik to, jak 
wyżej wspemmiano, ulica Akademicka 
uaprzeciw Izby przemysłowo «kandlo- 
wej i ul. Zimorowicza na Środkowej, 
pięknie umajonej alei. Otoczenie pom- 
nika godne, pełno światła sionecznego 
i elektrycznego, perspektywa znakomi 
ta, Obok pomnik K. Ujejskiego harmo- 
nmizowałby znakomicie œ pomnikietn 
ks. biskupa Bandurskiego a z czasem 
ma końcu alei przy placu Akademi- 
ckim mógłby uzupełnić aleję nowy 
imniejszy pomnik. 

Niechaj tylko Szanowni Gospodarze 
lmiasta- Rada miejska į pan prezydent 
Lrojanowski pospiesząa z życziiwą de- 
cyzją. 


two- 
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Stanisława Augusta.. Tam żyła, 
rzyła i umarła Elza Orzeszkowa. 
cokolwiek dalej Wilno ten mały 
Kraków rubieży wschodnich z bozac- 
twem architekton'ki, kościołów, zauł- 
ków i wspomnień historycznych. Tuż 
6 krok prawie Troki. Landawrowo, 
Werki.. O kika kilometrów od Dru- 
skienik leży Rotn<a, gdzie spoczywa 
snem wiecznym Czeczot, A w samych 
Druskienikach pamiatki bo Narbuttach, 
lzeczocie, Kraszewskim, Orzeszkowej 
a ponoć i Mick'ew'iczu... 

Turyści, doceniając te walory pnze- 
nielkneco uzdrowiska. zjeżdżaja coraz 
iiczmiei nietylko indywidualnie, ale i 
grupowo. 1282 


cielskie oddała sie pracy społecznej 
z gorliwym zapałem i wiarą w prze- 
trwanie kryzysu. Kr. 


Państwowa Szkoła Przemy- 
słu Drzewnego w Jaworowie 


posiada dwa Wydziały, a to: artystyczny 
rzeżbiarsko - snycerski i artystyczny sto- 
larski. Pomadto kształci swych uczniów w 
maszynowej obróbce drewna. Nauka na 
każdym wydziale trwa (trzy lata, Wpisy 
uczniów na rok szkolny 1933/34 odbędą się 
od 16 do 22 czerwca b. r. od 9-€i do I3-ej, 

Przyjętych może być obecnie do klasy 
I-szej 30 uczniów zdrowych z ukończonym 
14 rokiem życia. 


Uczniowie nowowstępujący mają przy 
wpisie przedłożyć: 1) metrykę urodzenia 
(lub wyciag  metrykalnv': 2- świadectwo 
ukończenia szkoły pPow:z «hnej, 


Wobec nowej ustawv o ustroju szkolni- 
ctwa, absolwenci szkoły. którzy chcieliby 
się dalej kształcić w zawodach artystycz- 
nym fb technicznym. mają prawo wstępu 
do wszystkich wyższych uczelni technicz- 
nych i artystycznych. 

W szkole istnieje internat dla uczniów 
zamiejscowych. w którym za 40 zł. mie- 
sięcznie otrzymują Oni całkowite u goi 
nie. Rok szkolny 1933/34 rozpocznie się 20 
sierpnia b. r. 
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Bez trudu. 


Poznawszy pewną prawdę. którą za 
chwilę wyjawię, nie bez uśmiechu po- 
litowania przyglądam się ludziom. 
którzy tracą wiele czasu. fatygi i po- 
mysłowości na to. by pozbawić ulubio 
nego papierosa nikotyny... A więc: na 
bywają jakieś skomplikowane cygar- 
uiczk. pakują specjalne watki, dwu- 
watki. trójwatki, ctągle je rozkręcają. 
czyszczą w towarzystwie (niezbyt to 
miła i estetyczna funkcja!), dobieraja 
jakieś specjalne  „bigieniczne* gilzy 
it. D. 

Tyle sobie trudu zadając. mie spo- 
strzegaja. że przecież polski monopol 
tytoniowy addawna już sprzedaje pa- 
pierosy odnikotynowane, zamiast zwy- 
kłych papierosów oto proste 
wyjście, jeśli iuż nie chcemy pochła- 
niać ilości nikotyny, zawartej w nor- 
malnym papierosie. 1270 


Ruch tramwajowy 
w niedzielę 18 bm. 


Dnia 18 czerwcu br. w niedzielę w ga- 
dzinach między 11-—153'30 w czasie przemar 
szu Sokołów z boiska  Sokoła-.Macierzy 
pod pomnik Króla Jana III. Sobieskiego 
przy Wałach Hetmańskich, zostanie wstrzy 
many ruch wozów tramwujowych w ul 
kLyczakowskiej, Czariieckiego, pl. Bernar- 
dvńskim. pl. Halickim, pl. Mariackim. Le- 
£ionów, Hetmanskiei do pl. św, Ducha. 

W czasie przerwy będa kursowały: 

Wozy linii „1“ na odcinku Dworzec Gł, 
ul. Leona Sapiehy do ul. Sykstuskiej (wy- 
lot ul. Legionów) 

Wozy linji „20 część na odcinku Dworzec 
Główny, Gródecka, Kazimierzowską do 
Wałów Hetmańskichi, część na odcinku 
Szkoła Techniczna. Zyblikiewicza do 
ul. Batorego (wylot pl. Halickiego). 

Wozy linji „3% część ma odcinku ul. św. 
Piotra. Zścłona, Piisudskiego do ul. Batore- 
ko, Część na odcinku Rogatka Janowska 
ul. Janowska, Kazimierzowską do Wałów 
lietmańskich (pl. św. Ducha). 

Wozy linii „4 cześć na odcinku ul. 29. 
Listopada, Potockiego, Kopernika do ui. 
Sykstuskiej „wylot ul. Legjonów), część 
od Rynku do Wysokiego Zamku. 

Wozy linii „8“ na odcinku Bogdanówka: 

Grodecka do Wałów Hetmańskich. 
Wozy linii 10“ cześć na odciwku Rozat- 
ka Zamarstynowska, Zamarstynowska. Żół. 
kicwską do Wałów Hetmańskich. część zaś 
Na Ape ul. Batorego, Zyblikiewicza do 
PL Targów Wschodnich. 

Wozy linii 5, 9, 11 w czasie przerwy kur 
sować bedą normalnie. 

W celu umożliwienia dalszego kontynuo- 
wania jazdy, konduktorzy będa znaczyć na 
żadanie odpowiednio bilety normalne, które 
będą uprawniały do przesiadania na wozy 
tej samej linii, kursujące na następiuym od. 
cinku, 


ul. 


ul. 


Konkurs Państw. Instytuiu 
Exsportowego pod hasłem: 
„Dobry ekspori" 


Dwadzieścia skrzynek towarów, bio- 
Tących udział w konkursie, urządzo- 
dzanym przez Państwowy Instytut 
Eksportowy. pod hasłem „Dobry eks- 
port“, przeładowano już w Nowym Jor- 
ku. przyczem przesyłka przekroczyła 
już równk i w tych dniach przybędzie 
do Buenos-Aires, skąd po sfotografo- 
waniu rozpocznie się tym samym okrę 
tem podróż powrotna do Nowego Jor- 
ku, a stamtąd do Gdyni. Dzięki zrczu- 
neeniu znaczenia konkursu przez kie- 
rownika działu polskiego linii Ameri- 
can Scantic Line, p. Warchałowskiego 
i jego wydatnej współpracy, cały trans 
port i przeładunek odbył s'e nadzwy- 
czai składnie, Należy zaznaczyć, że z 
pośród nadesłanych do konkursu prze- 
syłek — dwie. zawierające wedliny i 
konserwy, spóźniły sie wskutek niepo- 
dania na przesyłce właściwego adresu. 
a mianowicie nie zaznaczomo, że prze- 
Syłka skierowana jest do stacji prze- 
znaczenia Gdynia-Port, W związku z 
tem, Państwowy Instytut Eksportowy 
ponown:'e zwraca uwagę eksporterom 
na komieczność adresowania przesy!ek 
przeznaczonych na statek — do stacii 
„Gdynia - Port“. a nie „Gdymia”, 

—ę— 


Nr. z dnia 17 czerwca 1933. 


- 
f 


KOBIETA W PRACY OBYWATELSKIEJ 


Właściwy wybór zawodu. 


Zamkmą się za szeregiem młodzieży 
mury mczelm. Grono „dojrzałych opu- 
szczą ławki szkolne i taje na rozdrożu 
z pytaniem. tragicznie się cisnącem na 
usta. co dalej? Dla malei zaledwie gar- 
stk znaidzie się warsztat piacy. reszta 
powiększy szeregi „baznobotnych”, 
szeregi tem trapiczniejsze. że ustawa 
mie przewidnie dla nich żadnej zgoła 0- 
pieki, Poczuja sie jakby wyrzuceni 
poza nawias społeczeństwa, vodaża w 
życie z troską w duszy. z pytaniem oo 
będzie futro. pojutrze? 

Z ciężkim nieraz wysiłkiem rodzi- 
ców, czy własnym szi przez życie 
szkolne. by zdobyć patent. który dziś 
miczego im nie daje. Czyż to nie îgra- 
szka losu. czyż nie żart bolesny, że w 
okresie „stulecia dziecka“ dla kwiatu 
młodzieży brakło warsztatów pracy? 

„A może trariczna pomylka rodzi- 
«ów, czy opiekunów w wyborze za- 
wodu idia nich? I mad tem właśnie na- 
leżałlobv sio zastanowić. Boć przecie 
na miejsce tvch. którzy dziś opuścił: 
świeżo mury szkolne wchodzi nowe 
pokolenie ich następców! Czyż i ich 
las bedzie podobny? 

Cisna się młode. pelne życia i wia- 
ry w nie szeregi do inurów, szkoł śred- 
nich — oseńlnokształcacych. Nie maga 
ich te mury pomieścić, adpadaija z go- 
ryczą zawodu. ze złorzeczeniem mie- 
jednokrotnie rodzicom. A mury szkół 
zawodowych mozlubv ich mrzwiać i 
może w przyszłości w związku z pro- 
jektowamą mrzez nową ustawe szkolną 
zmiana. zapswmić warsztat pracy. 

Zdrowe w swem założeniu  społe- 
azeństwo winno posiadać nietylko inte 
lgencie urzędniczą. ale į intelifencie 
rzemiesiniczą. czy rękodzielnicza. J ta- 
ka też posiadaia społeczeństwa Zacho- 
du. W naszem społeczeństwie wyrobił- 
lo się chorobliwe zamiłowanie do szkół 
średnich ogólnoksztalcących. 1 poku- 
tuje ona jeszcze do dzić dmia. mima 
grożnero memento chwili obscnei. Z 
drog: tei fabrykacii proletariatu inteli- 
genckiegn Mora, zawrócić! Szerer rze” 
czv Sprowadza sie przecież u nas je- 
Szęze z zagramicv. iedmie dzięki te- 
inu, że nie mamy odpowiednich fachow 
ców w kraju. 

Takie postawienie zagadnienia, ta 
fednak tylko połowiczne mozwiązamie 
prohlemu. Pozostale cześć druga o 
wiele ważniejsza. Jest mą kwestia 1- 
nuchomiemia kapitałów. na corranizo” 
wanie warsztatów pracy dla absolwen 
tek 4 absowentów tvch szkół zawodo- 
wych. tu winna sie ziawić iniciatywa 
nrvwatna. Nie można zawsze i wsze- 
dzie ogladać się na inicjatywę pań- 
stwową. 

Np. wielkie mazazvny konłekcyjne 
czestokroć sprowadzaija konfekcie dam 
ską z zagranicy. Czyżby nie można 
stworzyć spółdzielni Szkół zawodoe 
wych żeńskich działu krawieckiego i 
breliźnarskiego i konfekcie te wyko- 
nywać w kraju? 

Powie niejeden. że obecna szkoła 
zawodowa mie daie w tei mierze do- 
statecznej wprawy swoim absolwent- 
kom. Zrozumiały to w pełni nasze wła 
dze szkolne. Proiekt reformy ustroju 
szkolnictwa zawodowego idzie właśnia 
w kierunku stworzenia dla kończących 
Szkoły zawodowe t. zw. warsztatów 
szkolnych. Celem ich będzie już nie 
teoretyczne ale prakivczne nrzyzała- 
wanie do obranego zawodu. O konku- 
rencji tych warsztatów >»  nrodukcią 
rękodzielniaza nie może być mowy, 
chodzi$ tam bowiem będzie nie o ma- 
sowa produkcię, ale o stronę wyko- 
nawczą. W tym też cehi warsztaty 
będa Domyślane w ten sposób, by 
praca Wykonywana przez Uczniów 
była dobrze rozumiana przez nich i od- 
czuwana. Wobec tega przedmioty 
wykonywane w. warsztatach DLŁ6g He 


czenice czy uczniów muszą posiadać 
wartość społeczna. zospodarcza. win- 
ny. być potrzebme ogółowi, winny misé 
wartość rynkowa. Uczniowie w ten 
sposób już w warsztacie szkolnym hę- 
dą pracowali nie na niby, ale na praw- 
de. stana sie czymmvini. pełnowarto- 
ściowymi obywatelami, biorącymi bez 
pośredni udział w Życiu zoshodarczem 
Państwa. 

Jeśli chodzi o zagadnienie wyboru 
rzeczy, które warsztaty szkolne mo- 
złyby wytwarzać, to zależeć to bę- 
dzie oczywiście w dużej mierze od 
charakteru szkoły. przy której war- 
sztat taki bedzie istniał. ale już odrazu 
nasuwa sie ma myśl długi rejestr rze- 
czy sprowadzany z zagranicy. a któ- 
re bez trudności mogłyby; warsztaty 
szkolne wyrabłać. 

Że wspomnę choćby pierwszy nasu- 
wajacyv się przykład —- szklane ozdo- 
by choinkowe, które sprowadzane do- s 
tvchczas z zagr. sa już dziś wypierane ! 


przez wytwarzane takież, a może na- 
wet piękniejsze wyroby uczniów In- 
stytutu Technologicznego we Lwowie. 
Przykładów takich możmabv podać ty- 
siące. Warsztaty szkolne tak pojete. 
stana sie instyticiami badawczoreks- 
pęrymemtalmemi, rozszerzającemi za- 
kres naszych możliwości gospodar- 
ozych. i 

To będzie właśnie ten charakter 
koniunkturalny szkoły zawodowej jak 
je określa projekt Mimistergtwa Oświa- 
ty 


Szkoła zawodowa w. przyszłości 
stanie się podwaliną gospodarczego 
życia państwowego, jej wychowana» 
kowie staną się obywatelami, że sią 
tak wyrażę pierwszej klasy, obywa- 
telami gruntującymi ekonomiczne pod- 
stawy rozwoju Państwa. 

Miejsce obecnego proletariatu inte- 
ligenckiego zaimię twórczy inteligent 
rękodzielnik. 

Maria Bednarska. 


Poradnia eugeniczna 
Związku Pracy Obyw. Kobiet we Lwowie. 


Umiejętność życia w zakresie wska- 
zań hygienicznuch i kulturamo-społe- 
cznych mie jest wrodzoną człowieko- 
wj. Trzeha jej się uczyć, aby uczynić 
życie sobie i drugim lepszem i poży* 
teczniejszem. Nabyć ja można albo 
pzez własna prace, albo przez konzv- 
stanie z gotowych urządzeń społecz- 
mych, których zadaniem jest szerzyć 
wiedze o możliwościach poprawy rasy 
ludzkłej, Za wielki dziś procent ludz- 
kości zapelnia szpitale dla obłąkanych 
i wiezienia i za wielki nrocent poza- 
staje niedobitkami w walke o prace 
poza obrebem nomralnie pracującego 
smoteczeństwa. Sa to ct słabsi moralnie 
1 firyczmie. którzy w walca o bv za- 
łamali się. tworząc niepożyteczne bar- 
ierv bierności albo występku. 


Instytucja. która postawiła sobie 7a 
zadanie uczynić życie człowieka zdrow 
szei, pożyteczniejszem i lępszem, to 
Poradnia Eugeniczna założona na te- 
renie Lwowa przy ul. Dwernickiego 5 
w czerwou bieżącego roku przez Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet wraz z 
Oddziałem Lwowskim Związku Kas 
Chorych. Lokal wraz z całem urzą- 
dzeniem amhulatorvinem hezintereso- 
wnie oddał Oddział Lwowski Związku 


Kas Chorych na cele tejże poradni. — 


Kierownik i lekarz naczelny Oddziału 
Lwowskiezo Związku Kas Chorych dr. 
Szumski Jan zakreślił w szeregu Wy- 
kładów główne wytyczne ruchu €uge- 
nicznego i życzliwą opieka otacza no- 
wo powstająca placówkę pracy społe- 
cznej. Również bezinteresowme i jedy 
me z poczucia ważności tworzącej się 
instytucii podięła sie kierownictwa po- 
radnią lekarka dr. med. Gomolńska- 
Duczymuńska. ofiarowując poradni trzy. 
godziny w tygodniu. 

Organtzacia dyżurów I dalsza ovie- 
ka nad osobami majacemi korzystać z 
poradni zajeło sie grono członkiń Z. P. 
O. K. Poradnia czynna w poniedziałki, 
środw i piatki od godziny 11 do 12 na- 
Tazie dla kobiet. udziela bezpłatnych 
porad w zakresie hyejtny. Życia, Do- 
radnictwa przadślubnezo. uświadamia- 
nia na temat obowiazków zdrowotnych 
wobec przyszłego potomstwa, zwal- 
czata. chorób wenerycznych i według 
możności w zakresie całokształtu za- 
gadnień eugeniki. 

Bliższe szczegóły zamieszczone bę- 
dą w odczycie radiowym w ciągu bie- 
żącezo tygodnia. 

Lokal poradni mieści się w oficynie 
Lwowskiego Oddziału Związku Kas 
Chorych, przy ul, Dwernickiego 5. 


Kryzys szkolny —= jako następstwo 
kryzysu ekonomicznego. 


Nr. 5 miesięcznika „Oświata i Wy- 
chowanie" podaje w iym kierunku sze- 
reg ciekawych wiadomości. 

T tak w Jugosławii mimo wzrostu 
szkół w przeciągu 12 lat istnienia pań- 
stwa 1gosłowiańskiezo przeszło o 50 
Proc. bo z 5.610 na R61SŚ. liczba dzieci 
w poszczezgólnvch klasach szkół pow- 
szechnych wynosi od 100—150 ucz- 
mów, 

W Holand w najbliższym czasie 
zostanie uwolnionych 2.369 nauczycieli 
szkół powszechnych. Na jedna wolną 
posade nauczycielska zgłasza sie pra- 
wie 100 kandydatów i tam więc wi- 
dzimy kryzys na rynku pracy. 

W Damji Ministerstwo Oświaty pra- 
gnac choć w pewnej mierze ograniczyć 
bezrobocie młodzieży w wieku po- | 
szkolnym opracowało mojskt ustawy | 


przedłużenia obowiązku szkolnego do 
15 roku żywia. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej 200.000 dzieci w wieku szkol 
nym. pozbawionych opieki rodziców, 
domu i szkoły przehiega jako tramp'o- 
wie Stany we wszystkich kierunkach. 
Niektóre z nich w Swoim Czasie uczę 
czały nawet do kolegiów. Najczęściej 
pozbawione sa one wszelkich zasił- 
ków. gdyż prywatne instytucje dabro- 
czynne, wypłacają im zasiłki tylko w 
tym wypadku, jeśli dzieci mogą się 
wykazać stałym conajmniej rocznym 
pobytem w jednej miejscowości, Rze- 
sze te młodociane noszą nazwę „Ho- 
bo's*, przepełnione są niemi ulice 
miast, drogi wiejskie i domy dla bez- 
domnych. Prócz tego prawie ćwierć 
miljona dzieci 10, 12 i 15 letnich pra- 
cuie zarobkowo. pó! midiona -w wieku 
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Z życia organizacyjnego 
w kraju. 


JAROSŁAW. 


Dnia 30 maa b. r. adbvło się Wal- 
ne zebranie członkiń Z. P. O. K. w Ja- 
rosławiu. Przewodniczyła  delogarka za- 
iządu Zrzeszenia Wojew. M. Żyguiskau. 
Przegląd ocznej działalności w sprawo- 
zdaniach referatów Wychowania Obywa- 
telskisgo, Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Spraw koblecych, Prasowego i Finanso- 
węgo wykazał duże rezultaty pracy. Od- 
dział wysunąwszy się na czoło wszyst- 
kich organizacyj w mieście. zromadzi co- 
raz licznicisze grono członkiń. Współpra- 
cuie z szeregiem innych organizacyj u4 
różnych polach pracy społecznej, 

Z poszczególnych referatów wybijają się: 
Ref. Opieki cad Matką i Dzieckiem (dożi- 
wlanie 120 dzieci — kuchnią dla bczrohot- 
nych). Referat spraw kobiecych (poradnia. 
czynna 2 razy w tygodniu). Referat pra- 
sowy (propaganda pisma związkowego 
i odznaki). Rozbudowuje zakres swej dzia- 
łalności Referat wychowamia obywatel- 
skicgo drogą samokształcenia i zebrań dy- 
skusyinych. 

Pa odczytaniu sprawozdań nastąpiły 
wybory do zarządu oddziału. w skład kto- 
rego weszły: p. Janina Qrossowa jako 
przewodmcząca L pp. ozłonkinie Aftela- 
kówmna, Aslanowiczówna ,  Behmowa, 
Chmurowa, Sierankiewiczową, Talentowa, 


SKOLE, 


Walie Zgromadzenie członkiń Oddzłału 
w Skolem odbyte w obecności delegatki 
Zrzeszenia Wajewódzkiego p. Dziekońskiej, 
dało obraz calorocznci pracy Z. P. O. K. 
W dziedzinie opieki spolecznej, organizo- 
wano dożywianie dzieci szkolnych, a mla- 
nawicie obiady dla najbiedniejszej dziatwy 
oraz prowadzono opieke mad matką i dziew 
chiem. 

Pozatem urządzał Oddział Z. P. O. K, 
imprezy i zabawy dochodowe akademie. 
wemty. zebrania dyskusyjne członkiń. her- 
batkt. przyczem na wzmiankę zasługuje 
urządzone wraz z oddziale Zwiazku 
Strzeleckiego tradvcyine „Święcone', któ- 
rego miły nastrój pozostał w pamięc 
uczestników. 

Oddział Z. P. O. K. bierze również czy. 
nv udział w międzystowarzyszenńniowyci 
Komitetach w celu uczczenia świąt pań- 
stwowych i rocziiic. 

Z. P.O. K. w Śkolem zyskuje sobie en- 
raz ta większe zaufanie swa gorliwa pra- 
cg pod enoergiceznym i wypróbowanym kie 
runkiem przewodniczącei p. Daszkiewicza- 
wei, znanei ze swei długoletu'ej działalno. 
ści społecznej na tut. terytorjum. 

s LJ LJ 


Boaryslaw. Na listy składknwwe Związku 
Prucv Obhywatelskici Kobiet w Borusławiy 
za miesiac marzec br, nt „Kalonię Waka- 
cyjną im. Marszałka Piłsudskieen" zebrano 
następujące kwoty: Brinkeu Włodzimierz 
zł MK, Dutkiewicz Bronisław zł. A, Gąska 
Rrorisław zł. 16, Janczar Gustaw zł, 26/22, 
Jędrzejowska Albina zł. 5, Jarkowski Mie- 
czysław zł. 1344, inż. Kanin Roman zt. 1. 
inż, Kahl Aleksander zł, 11/50, Królikowski 
Jon zł 2720, dyr. Leszczyński J. zł. ZON. 
linndscheim Henryk zł. 30/80, Łabzowski 
Franciszek zł, 11. Staczek S. zł 15, Słoń- 
ski Roman zł 220, Śuniński F. zł. 14. inż. 
Tabaczyński Z zl 6. dw. Worciechowski 
Włodz. zł, 10, Ważny Tadeusz zł. 25, Zat. 
chawski Kazimierz zł 33/50, razem złotych 
283/40. 


Kolonja wypoczynkowa dla robotnice. Zw. 
Pracy Ob. Kobiet, Oddział Lwów (Referat 
Spraw Kobiecych) organizuje cztero-tygod 
uiową kolonje wypoczynkowa dla robotnic 
fabrycznych w dwóch turnusach dwu-tygoJ 
nowych w Zawoju koło Kałusza od 1 lip- 
ga do 1 sierpnia, Kcszta pobvtu za dwa tv- 
godnie 15 zł. Koszta podróży z 80 proc. 
ziużka. Zgłoszenia osobiste z podaniem da 
Sekretariatu Związku w lokalu przy nl. 
Bernardyńskim 2. IL p. przyjmnie się c»- 
dziemie od 6—7 wieczorem, do 20 bm. 


14—15 zajętych jest pracą zawodową. 
Dzieci te pozbawione sa nietylko szkół. 
lecz jakiegokolwiek wychowania. Na 
brak nadzoru i pomocy lekarskiej cier- 
pi 212.000 dzieci schorzałych i 392.000 
dziec tuberkulicznych. 

Jak widać z ostatniego ustępu po- 
wyższej notatki, stosunki w kraju do- 
lara sa dla młodego pokolenia opłaka- 
ne. W porównaniu z tem, sytuacja u 
nas w 15 roku istnienia Państwa przed 
Stąwia sie stosunkowo nie najgorzej i 


8 


Wyniki eksploatacji linij 
lotniczych w 1933 r. 


Polskie linje lotnicze „Lot“ opubli- 
kowały szczegółowe zestawienie Wy- 
ników eksploatacji w roku 1932. 


Jak wynika z tego zestawienia. sa- 
moloty komunikacyjne odbyły w cią- 
zu toku 4.560 lotów przewidzianych 
rozkładem. przebywając w nich dy- 
sians 1.187.685 km. W lotach tych sa- 
moloty przewiozły 10.057 pasażerów, 
111.559 kg. bazażu. 200.812 kg. towaru. 
25.149 kg. poczty i 13.887 ku. gazet. 

W lotach dodatkowych na liniach sa- 
molotv odbyły 265 przelotów. prze- 
bywając dystans 77.787 km. i przewo- 
żąc 282 pasażerów. 3.180 kg. bagażu. 
10.002 kg. towarów, 345 kg. poczty 1 
23 kg. gazet. Lotów miejscowych apa- 
raty adbviv 640, przebywając dystans 
50.471 km. i przeważac 848 pasażerów. 


Pomoc lekarska 
dla bezrobotnych. 


Onegdai odbyło się pod przewodnictwem 
dr, Eplerą posiedzenie sekcji pomocy le- 
karskiej Miejskiego Komitetu dla bezro- 
botnych, na którem przewodniczący zło- 
żył sprawozdanie z akcii z całego okresu 
pracy. obejmujacego czas od 15 grudnia 
1932 do 31 maja 1933 r. 

Pomoc lekarska oraz wszelkie Świadcze- 
nia z nią związane były udzielane bez- 
płafnie, 


Zakres Świadczeń był bardzo rozległy. 


Udzielanie pomocy lekarskiej w szero- 
kim zakresie umożliwiło Sekcji. wysoce 
obywatelskie stanowiska lekarzy powyż- 
szych instytucyj. którzy bezinteresownie 
ofiarowali swój czas i wiedze. 

Dużem ułatwieniem  technicznem było 
udzielenie lokali w przychodniach przez 
Kasę Chorvch we Lwowie. która użyczyła 
również dla bezrobotavch swoich urządzeń 
rentgenologicznych i hielio . elektro = te- 
rapeutycznych. 

Zajęcie trzech bezrobotnych lekarzy u- 
możliwiły stałe dotacie pieniężne, które 
wymiosły w sumie w Iwowskiei Izbie le- 
karskiej 825 zł. w Izbie aptekarskiej 
525 zł. — w Zw. lek. kasowych „Koło“ 
Lwów — 975 zł. 

Zwiazek lekarzy kasowych opodatkówał 
się dobrowolnie na cały czas akcji i wpła- 
cił na rzecz M. Komitetu ogólną kwote 
1987'58 zł. 

Izba Aptekarska we Lwowie udzieliła 
pozatem 5 pre. i 20 prc. rabtu dla: recept 
wystawianych ną blankietach M. Komitetu 
dla bezrobotnych. 

Szereg firm i hurtowni Środków leczni- 
czych ofiarowało bezpłatnie leki i środki 
opatrunkowe: Firma „Laokoon“ zastrzyki 
i pastylki o składzie pojedynczyn i złożo- 
mym, wartości 450 zł. wedle cen wła- 
snych. firma „Ozon“ 25 litrów tranu, bal 
gazy białej, 2 bale ligniny, firma „Miko- 
lasch i Ska“ 5 litrów tranu, firma „Farma. 
cja” 5 |. tranu firma „Galen“ rozmaite leki 
na ogólną kwotę 60 zł. oraz dwukrotnie 
paczki kaimitu, firma „Spiess“ 20 ampułek 
Salvarsanu w dawkach od 0'15 do 0'45. 

Ogółem wydano 7.500 recent. 

Wizyt domowych  odbyto 
12—13 dziennie. 


Do szpitali odesłano 146 przypadków. w 
tem 5-cioro do szpitala żydowskiego, któ- 
ry ofiarował 4 bezpłatne miejsca. Przewa- 
żały w tej liczbie przypadki ciężkie (85) 
i zakażne, zaś w pozostałych 61 przypad- 
kach duży procent stanowiły porody. 

Z chorób wenerycznych, których lecze- 
nie jest bardzo kosztowne, leczono 12 kił 
i 9 rzerzączek. 


Porad ambulatoryjnych udzielono 70 pre. 
w przychodniach kasowych, zaś 30 pre. 
w poradniach przeciwgruźliczych. szpital- 
nych, M. Ośrodka Zdr. klinikach i pora. 
dniach miejskich. 

Ponadto leczono bezrobotnych w Sana- 
torium w Hołosku. 

Na publiczne uznanie, zasługuje działal- 
tość tych wszystkich, którzy pomimo bar- 
dzo ciężkich stosunków potrafili tak wy- 
datnie pomóc swą ofiarnością całej akcii. 


1802, t. zn. 


Świętokradztwo 
w cerkwi Bazyljanek. 


Wczorajszej nocv do cerkwi Bazylia 
nek przy ul. Zyblikiewicza  zakradli 
Się złodzieje. Zabrali oni dwie puszki 
z pieniądzmi oraz drogocenne wota 
z ołtarza. Rabunek spostrzeżono dopie- 
ro rano. Szkoda wynos: 1500 zł. 


Nr. z dna 17 czerwca 1933. 


Narodziny parasola. 


Parasol należy do wynalazków bar- 


dzo dawnych Kronika wspomina, że 
biskup Saleburga podarował w roku 
800 kunsztowne uczyniony parasol 


swemu przyjacielowi. opatowi Alcuin z 
Tours. Jednakże moda parasoli roz- 
powszechniła się dopiero za panowa- 
mia Ludwika XIV, ale wówczas hoszo- 
no parasole pod pachą. 

W Anglii noszenie parasoli uchodziło 
przez długi czas za nieobyczajność. 
gdyż arystokratę. wysiadaiącego z ko- 
lasy, oczekiwano ze specjalnym balda- 
chimem. aby deszcz nie skropił iego 
szat. 

Jak zwykle przy wprowadzeniu każ- 


dej nowei mody. tak i przy ukazaniu 
Się parasola, pożyteczny tem sprzęt 
spotkał sie zrazu z drwinami. Szcze- 


gólnie ostro wystepowali przeciwko 
wprowadzeniu parasoli woźnice, ponie 
waż kone płoszyły Sie czesto na wi- 


dok nieznanego olbrzymiego motyla, 
a przytem ludzie, którzy ukryli sie 
mod skrzydłami parasola mniej byli 


skłonni do korzystania z dorożek. 
Pierwszy zlekceważył Opinie. pogar 
dzaiącą parasolem, Szkot. Macdonatd. 
który odważył sie na wystąpienie z 
parasolem, który Mrzywiózł sobie 2 


Hiszpanii w roku 1778 į paradował pod 
nim trzy miesiące. znosząc kpiny prze- 
chodniów i odwzajemniając im się cę- 
temi dowcipami w dnic dżdżyste. kie- 
dy parasol oddawał mu nieocenione 
przysługi. 


Wtedy przekonano się. że jednak i 
pogardzony parasol może sie na coś 
przydać i zaczęto go używać coraz 
częściej. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


|. Międzynarodowa wystawa filmowa, 
fonograficzna i radjowa w Paryżu. 


15 czerwca hr. otwartą została w 
Paryżu w Parku Wystawowym Bra- 
my  Wersalskiej T. Międzynarodowa 
Wystawa Sztuki i Przemysłu kinema- 
tograficznego. fonograficznego i radio- 
wego. W organizacii wystawy biorą 
udział — Ministerstwo Oświaty, Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu wreszcie 
liczne wytwómie graficzne i dźwię- 
kowe kraju. Wystawa została zongani- 
zowana z okazji stulecia fotografii i u- 
widoczni retrospektywnie szczegóło- 
wy jej rozwój, ukazując zwiedzają- 
cym Szereg aparatów fotograficznych. 
począwszy od skrzynki dagetotypowej, 
a skoficzywszv na współczesnym ko- 
daku i najbamdziej udoskonalonym a- 
paracie kinematograficznym, Niemniej- 


Nowy wynalazek niemiecki, 
dawno wynaleziony przez 
Belgów. 


Prasa niemiecka doniosła o wynale- 
ziemiu przez pewną niemiecka firme 
nowego Stopu metalowego, miewrażli- 
wego na żrące działanie rdzy, wody 
morskiej lub pary. Niemcy spodziewają 
siłę, że nowy ten stop, nazwany „Pi- 
dronalium", będzie bardzo szeroko 
stosowany w aeronautyce i marynar- 
ce. „Hidronaliwm* składa się z alumi- 
nium z dodatkiem magnezium w sto- 


sutku 5:10 i małej domieszki manga- 
nezu, W przeciwieństwie do innych 
stopów, „Hidronalium* nie wymaga 


rozgrzewania przy lutowaniu, Zaczęto 
wyrabiać iuż blache z „Hidromalium'. 

W związku z powyższą wiadomością 
pewna firma beleijska informuje. że 
iuż dwa lata temu wynalazła nowy 
Stop „Supermagaluma*, charakterysty- 


ką całkow cie odpowiadający niemiec- 
kiemu „Hidronalium“.  „Supermagalu- 
ma“ zyskała od chwili swego wynale- 
zienia wszechstronne zastosowanie. 


szc miejsce zajmie na wystawie wy- 
twórczość fonograficzna oraz radiowa. 
Specjalny dział ma być poświęcony te- 
lewizji, Udoskonalone aparaty lampo- 
we z automatami pozwałającemi chwy 
taċ bez zawodu tę, lub ową stację, 
ciekawe rekwizyty radiowe do wy- 
twarzania szmerów. płyty z nagranc- 
mi odgłosami, stanowiącemi montaż 
tadjosceniczny. ekran z sekretami in- 
scenizacji kinematograficznej j wybo- 
rowym międzynarodowym _ repertua- 
rem najlepszych filmów, wreszcie fotu 
cela z jej różnorodnemi zastosowau:a- 
mi i wiele innych zdobyczy wiedzy. 1l- 
czymią z tei wystawy jedna z naicie- 
kawszych zbiorowych  manifestacyi 
postępu w dziedzinie techniki. 


Liczba urodzin w poszcze- 
gólnych państwach. 


Główny Urząd Statystyczny opraco 
wał ciekawe dane. dotyczące liczby u- 
rodzeń w szeregu państw w ciągu HI 
kwartału r. ub. 


Jak wynika z tych danych, we Wio- 
szech zanotowano 242.122 urodzeń Ży- 
wych. w Polsce 228.574, we Francji 
179.911, w Amglfi z Walią 156.186, w 
Niemczech 147.295, w Czechosłowacji 
77.174, na Węgrzech 54.216, w Portu- 
galii 49.507. w Hołtamndii 44.979. 


Z pośród krajów pozaeuropeiskich w 
Kanadzie zarejestrowano 58.567 uro- 
dzeń. w Australji 28.135. 


Przyrost naturalny (na 1000 miesz- 
kańców w stosunku rocznym) wynosił 
w Polsce 13.9, we Włoszech 9.4, w Ho- 
lamdji 14.3, w Portugalji 11.7, w Cze- 
chosłowacji 7.8, w Anglii z Walią 5.8, 
na Węgrzech 7, w Niemczech 48, we 
Francji 3.8, w Australii 7.5, w Kanadzie 
2 
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Program radjowy. 


Piątek, 16 czerwca. 
Godz, (381). Godz. 7--8:: Warszawa 
nadaje audycię poranną. 11/57: 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie. hejuał z Wieży Mariackiej 


Odpowiedziałny redaktor: Julian Bernadiuk. 
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w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bież. 1210: Muzyka z płyt gramof. 
12:25: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12/35: Muzyka z płyt gramof. 1255: Dzien- 


uik południowy. 13-—14'55: Przerwa. 1455: 


Muzyka z płyt gramof, 15/05: „Silva Re- 
rum“ i _ repertuar teatrów lwowskich. 
15/10: Kom. Państw. Instyt. Eksportowego. 
(5*15: Muzyka z płyt i Lwowską Giełda 
Zbożowa. 15/25: Komunikat gospodarczy. 
1535: Muzyka z płyt gramof. 1555: Lwow 
ska Chwilka Morska i Kolonialna. 16: Kon- 
cert orkiestr, salonowcj pod dyr. Tadeu- 
sza Seredyńskiego. Występ chóru „Esbe- 
na". 1630: Trans. z Warszawy z kortów 
Legii i rozgrywek tenisowych Polska— 
Włochy. 17: „Wśród ksiażek* omówienie 
ostatnich wydawnictw. 17'15: Recital for- 
tepianowy Marji Szoski. 17:30: Muzyka 
z płyt gramof. 18'05: „Życie strzeleckie". 
18'15: Trans, z Warszawy. Odczyt. Pla- 
nowanie i rozbudowa miast wygl. inż. 
Kumcewicz. 18'35: Trans. z Warszawy, Re- 
cital śpiewaczy Marji Boiar _ Przemie- 
neckiej. Akomp. Ludwik  Urstein. 19/10: 
Trans. z Warszawy: „Dokad jechać i jak 
się urządzić?'. 19'15: „Rozmaitości i pły- 
ty. 1935: Odczytanie programu na dzień 
następny, 1940: „Na widnokręgu. 1955: 
Przerwa, 20: Trans. z Warszawy. Konce-t 
symfoniczny ze studia w wykonaniu orkie- 
stry symf. P. R. pod dyr. Br. Wolfstala 
i Zofia Adamska (wiolonczela), 2030: Ko- 


munikaty. 2040: Trans. z Warszawy: 
weekend. 20'50: Dalszy ciąg koncertu 
symf, orkiestry P. R. 2225: Wiadomości 
sportowe. 22/35: Komunikaty. 2240—23: 


Trans. 7 Ciechocinka z restauracii „Furo- 
pa“. Muzyka taneczia. 


Sobota, 17 czerwca. 


Lwów. (381). Godz. 7—8: Warszawa 
nadaie audycię poranna. 1157: Svgmał, 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 


w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bież. 1210: Muzyka z płyt gramof. 
1225: Codzienny Przeglad Prasy Polskiej. 
1035: Muzyka z płyt gramof. 1255: 
Trans. z Warszawy. Dziennik południowy. 
15—1455: Przerwa. 1455: Muzyką z płyt 


gramof. 1505: „Silva Rerum“ i repertua: 
teatrów lwowskich. 1510: Kom. Państw. 
Instytutu Eksportowego. 15'15: Muzyka 


z płyt gramof. 1525: Komunikat gospodar- 
czy. 1535: Zagadki muzyczne. w opr. cioci 


Ady i Tadeusza Seredyńskiego. 150: 
Trans. z Warszawy: Wiadomości woisko- 
we i strzeleckie omówi i odpowiedzi u- 


dzieli z ramienia Instytut Naukowo - Wy- 
dawniczego red. J, |. Tarz. 16: Audycia 
dla chorych w opr, ks. kap. Michała Ręka. 
sa. 16/30: Frans. z Warszawy. Koncert po- 
pularny w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Cecylja Wesgrzynów- 
na (Śpiew) i prof. Ludwik Urstei1 (akomp.) 
T. Trans. z Warszawy. Pozadanka 
aktualna, 1715: Koncert lekki ork. T. Se- 
redyńskiego. 17':55: Utwory na gitarze ha- 
wajskiej i bałałajce wykona p. Leon Fren- 
kel - Frankowski. 1IS'15: Trans. z Wilna, 
„O grafomanii i grafomanach* wvgł. p. Ło- 
palewski. 18/35: Trans. z Warszawy. Koi- 
cert kameralny w wyk. Władysława Le- 
winęera, Kazimierza Kamińskiego. Anto- 
niego Kwiecia, Lucjana Budkiewicza. 1930: 
Rozmaitości. 19'35: Odczytanie programe 
na dzień następny. 19'40: Trans. z Warsza- 
wy, Kwadrans literacki. Nowela Jana Wa- 
Śniewskiego. „Chwalić Boga. nieźle: w 
gwarze olkuskiej, odczyta autor. 19/5520: 
Przerwa. 20: Trans. z Warszawy. Koncert 
wieczomy w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława  Nawrota. Helena Azare- 
„wicz i Stefan Witas (śpiew). Prof. L. 
Urstelm (akomp.). 2050: Dziennik wieczor- 
ny z Warszawy. 21: Trans. z Warszawy 
Wiadomości ogrodnicze — wygł. inż. Wla- 
dysław Pietrzak. 21/10: Trans, z Warsza- 
wy. D. c. koncertu wieczornego. 21'25— 
21/30: Przerwa, 21/30: Trans. z Warszawy. 
Koncert chopinowski w wyk. Stanisława 
Szpinalskiego. 22: Audycja poświęcona 
C. K. Norwidowi w opr. p. Wilama Ho- 
rzycy. 22'20: Płytą gramof. 2225: Wind- 
mości sportowe. 2235: Komunikaty. 2240: 
z Warszawy. Felieton red. H. Tetlera: 
„Polska bandera na morzach Świata: 
22'55—24; Koncert orkiestry mandolini- 
stów „Hejnał“. 


OGŁOSZENIA 


RÓZNE i 
|| SS 


INTERNAT (bursa) PIRAMOWICZA 
przylmie uczniów seminarjów nauczycie! - 
skich 1 szkół średnich. Informacje i zgło 
szenia osobiste od 4—5 popołudniu, także 
pisemne do 25 czerwca Lwów, Listopada 6 
z 


FUTRA 
przechowuje najstaranniej specjalny magazyn 
chłodnia, pełna gwarancja. Magazyn- 
Pracowma Futer Karola Schfirera, Sena- 
torska 11a, telefon 69-56, 1258 


UCZNIOWIE LUB UCZENICE 
znajdą pierwszorzędne pomieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie. — Wszelka pomoc 
w nauce, fortepian, francuskie. Wiszniow- 
ska, Lwów, Pełczyńska 3, l. p. 1240 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów si. Zkmorowicza 15. 


